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Z niedzielnego ziazdu
postów i senatorów w Grudziądzu

Wczoraj, w niedzielę, 15 b. m., odbył 
się w Grudziądzu w sali posiedzeń Magi
stra tu  zjazd senatorów i posłów parla
mentarnej grupy regjonalnej pomor
skiej. W zjeździe wzięło także udział 
szereg działaczów samorządowych i spo
łecznych.

Zebraniu, które zaczęło się o godzinie 
10 rarlo, przewodniczył p. senator dr. 
Siudowski. Prezydent m. Grudziądza 
p. Włodek wygłosił referat o pomorskim 
samorządzie terytorialnym 1 jego potrze
bach.

W obszernym i gruntownie przygo
towanym referacie poruszył mówca 
wszystkie najistotniejsze potrzeby i nie
domagania życia samorządowego na Po
morzu oraz na tern tle szczególnie umy- 
puklił wyjątkowo ciężką sytuację m iasta 
Grudziądza, które obarczone znacznem 
bezrobociem i bezdomnością, z trudem 
boryka się z przeciwnościami doby obec
nej.

Drugi zkolei referat o sytuacji i  po
stulatach rzemiosła pomorskiego wygło
sił dyrektor Pomorskiej Izby Rzemieśl
niczej, p. Błszof. Przedstawiwszy szereg 
aktualnych potrzeb rzemiosła pomor
skiego, z którego żyje i utrzym uje się tu 
taj ponad 100.000 osób i które jest drngą 
po rolnictwie grupą gospodarczą na Po
morzu, mówca apelował do przedstawi
cieli Ziemi Pomorskiej w Izbach. Usta
wodawczych, by dopomogli do realizacji 
tych słusznych postulatów.

Zkolei delegacja lokatorów z Gdyni
przedstaw iła pp. senatorom i posłom 
nienormalne i wysoce krzywdzące świat 
pracy stosunki mieszkaniowe w tern 
mieście portowem oraz złożyła na ich 
ręce odpowiedni memorjał.

W im ieniu związku właścicieli nie
ruchomości na Pomorzu przedstawił ich 
sytuację p. dr Zakrzewski.

Wreszcie delegacja W ąbrzeźna z bur
m istrzem  m iasta p. Szwarcem na czele 
złożyła na ręce przewodniczącego parla
m entarnej grupy regjonalnej pomorskiej 
prośbę o inierwencję w sprawie zamie
rzonego podobno zlikwidowania powiatu 
wąbrzeskiego, o czem pogłoski rozeszły 
się ostatnio, budząc zrozumiałe zaniepo
kojenie nietylko w Wąbrzeźnie, ale i na 
terenie całego powiatu.

We wszystkich wymienionych spra
wach informowali się szczegółowo, za
bierając kolejno głos pp.: sen. Siudow
ski, poseł Marchlewski, poseł Matnsiak, 
poseł Michałowski i in.

Podczas przerwy obiadowej uczestni
cy zjazdu zwiedzili osiedla mieszkanio
we i robotnicze w Grudziądzu, poczem 
podejmowani byli śniadaniem przez 
p. prezydenta Włodka.

Po południu odbyła się druga część 
zjazdu. P. senator Siudowski przedsta
wił sprawę programu gospodarczo-regjo-

nalnego, o programie prac parlamentar
nych zaś mówił p. poseł Marchlewski.

Wieczorem obrady zjazdu zamknięto. 
Prezydjum parlam entarnej grupy regjo
nalnej zapowiedziało odbycie podobnych 
zjazdów w najbliższym czasie w Gdyni, 
gdzie omówione zostaną zagadnienia 
przemysłowo-handlowe Pomorza oraz 
w Torunia celem omówienia specjalnie 
zagadnień rolniczych.

W obradach niedzielnego zjazdu 
wziął m. in. udział redaktor naczelny 
naszych wydawnictw p. Henryk Teizlalf.

Unifikacja organizacyj oficerów w stanie spoczynku
Prezesem zjednoczonego Związku został gen. tfyw. Skierski

Warszawa, 15. 12. (PAT.) Dziś obra
dował w W arszawie zjazd delegatów 
Związkn Oficerów W. P. w sianie spo
czynku. Obrady poprzedziło nabożeń
stwo w kościele garnizonowym, oraz 
złożenie wieńca na Grobie Nieznanego 
Żołnierza.

Obrady rozpoczęły się o godz. 11 w 
Oficerskiem Kasynie Garnizonowem. Na 
inaugurację zjazdu przybył generalny 
inspektor sił zbrojnych gen. dyw. Ed
ward Rydz-śmigły, który przy wejściu 
do gm achu był powitany przez prezy
djum zjazdu. Ponadto na zjeździe obec
ni byli min. spraw wojskowych gen. T. 
Kasprzycki, dyr. PUW F i PW, gen. 01- 
szyna-Wilczyński, kom endant m. st. 
W arszawy płk. Stanisław Machowicz.

Obrady zagaił przewodniczący kom i

tetu unifikacyjnego Związku Oficerów 
W. P. w stanie spoczynku gen. dyw. Leo
nard Skierski, który otwierając zjazd 
wygłosił krótkie przemówienie hołdow
nicze na cześć P. Prezydenta Rzplitej. 
Następnie mówca oddał hołd pamięci 
Marszałka Piłsudskiego.

Dalej gen. Skierski odczytał deklara
cję, w której obecni na Zjeździe delegaci 
wypowiadają się za połączeniem wszyst
kich dotąd rozproszonych organizacyj 
oficerów W. P. w st. sp. w jeden związek 
pod nazwą: „Związek Oficerów W. P. w 
Stanie Spoczynku“. Zjazd przyjął sta
tu t nowego związku i dokonał wyboru 
władz. Prezesem zarządu głównego zje
dnoczonego związku wybrany został 
przez aklam ację gen. dyw. Leonard 
Skierski.

! do

Milion franków nagrody za 
wzorowy lot na wirowcu

Paryż, 15. 12. (PAT.) Na lotnisku w 
ViIlacoubIav lotnik Claysse dokonywał 
wczoraj szeregu ewolucyj powietrznych 
na aparacie aulogiro. Przy tej okazji 
lotnik zdołał wypełnić wszystkie warun
ki, przepisane przez ministerstwo lot
nictwa i zdobył nagrodę w wysokości 
1 mlljona franków.

Chciano zamordować prezydenta Paetsa i gen. Laidonera
Szczegół» niedoszłego zam achu stanu w  Eston ii

Ryga, 15. 12. (PAT.) Łotewska agencja telegraficzna podaje z Tallina rewe
lacyjne szczegóły o niedoszłym zamachu stanu  w Estonji. Spiskowcy zamierzali 
nietylko aresztować członków rządu, lecz rozważana była nawet możliwość po
zbawienia życia prezydenta Paetsa i gen.Laidonera. W końcu jednak zdecydowa
no zatrzymać ich w charakterze zakładników.

Śledztwo wykazało dalej istnienie projektu objęcia władzy przez specjalny 
komitet narodowy, który miał objąć władzę z praw am i dyktatorskiemu

Tego jeszcze nie było
Ustępufący m inister w o |n y  w sad ził sw ego następcę

do „paki**
Madryt, 15. 12. (PAT.) Nowy m inister 

wojny gen. Molero wczoraj został osa
dzony w Pampelunie na odwachu na 
miesiąc , za to, że bez pozwolenia 
zwierzchności wyjeżdżał do Madrytu na 
rozmowy w sprawie objęcia teki. Na od- 
wach ten skazał obecnego m inistra nstę-

1 pujący minister Gil Robles.
Obecnie prem jer nakazał telegraficz

nie zwolnienie gen. Molero z odwachu
i wezwał go do Madrytu dla objęcia urzę
dowania Generał-gubernator Katalonji 
Villalonga podał się do dymisji.

Nowy biskuo-sufragan kielecki
Citta del Vaticano, 15. 12. (PAT.)

„Osservatore Romano“ donosi, że papież 
na najbliższym konsystorzu, który odbę
dzie się 16 grudnia, ogłosił szereg nomi- 
nacyj. M. in. Ojciec święty mianuj® 
księdza Franciszka Sonika biskupem ty
tularnym z przydziałem do Kielc w cha
rakterze biskupa-sufragana.

W.amanie do magazynów kolei.
Do magazynu stacji kolejowej w Kamie

niu Pom. (powiat Sępólno) włamali się nie
znani sprawcy i skradli kilka przesyłek, za
wierających czekoladę, kosmetyki i skórę 
rymarską. Złodzieje dwie przesyłki porzu
cili w pobliżu dworca, resztę zabrali ze sobą.

Ci sami złoczyńcy dostali się do biura 
naczelnika stacji, jednak tam nic nie zdo
łali skraść prawdopodobnie spłoszeni. Za 
złodziejami wszczęto energiczne poszukiwa
nia.

W nocy z 13 na 14 bm. nieujawnieni do
tąd sprawcy dostali się do magazynu sta
cji kolejowej w Bukowca (pow. świecki) i 
skradli przesyłkę wartości zgórą 1000 zł. — 
Mimo natychmiastowych poszukiwań zło
dziei nie schwytano.

Poznański chór „Hasto" laureatem 
konkursu warszawskiego

W arszawa, 15. 12. (PAT.) Wczoraj w 
obecności m inistra  kom unikacji i prze
szło 2000 publiczności odbył się w W ar
szawie w gm achu cyrku koncert konkur
sowy orkiestr i chórów Kolejowego Przy
sposobienia Wojskowego. W konkursie 
śpiewaczym pierwsze miejsce jury  przy
znało poznańskiemu chórowi KPW „Ha
sło“ pod batu tą  dyr. Opery Poznańskiej 
dr. Z. Lntoszewskiego. Z pośród orkiestr 
pierwsze miejsce zajęła orkiestra KPW 
Kraków pod dyrekcją Gemrota.

Szalony byk rozbił 10 taksówek
Londyn, 15. 12. (PAT.) Na dworzec 

kolejowy Poddington wpadł rozszalały 
byk. Publiczność w popłochu poczęła 
uciekać na ulicę. Byk pogonił za ucie
kającymi, rozbijając po drodze 10 taksó
wek.

!Dziś w n u m e rze :
B PRZYWÓDCA O. N. R. DR. 

MOSDORF PRZED SĄDEM.
OKÓLNIK W SPRAWIE OBO

WIĄZKU UJAWNIANIA CEN.
PROJEKT USTAWY AMNE

STYJNEJ W KOMISJI SEJMOWEJ.
USPRAWNIENIE PRZEWO

ZÓW TRANZYTOWYCH PRZEZ 
POLSKĘ.

'DRUGI SENSACYJNY PROCES 
W BYDGOSZCZY.

PREZYDENT CZECHOSŁOWA
CJI MAS ARY K USTĄPIŁ.

PEŁNA TABF.I.A CIĄGNIENIA 
LOTERII.

CAŁA STRONA POWIEŚCI.

P A M I Ę T A J  ż e  s tó ł  ś w ią t e c z n y  n ie  b ę d z i e  n a l e ż y c i e  
z a s t a w io n y m i je ż e l i  z a b r a k n i e  n a  n im  

10363 ś w i e t n y c h  p i w  P o d g ó r s k i c h  t. j.
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B. przywódca ONR. przed sądem
Działalność terorystyczna Ukraińców w świetle zeznań naczelnika wydz. bezp. w M. S. W.

Przy niedostateczne] funkcji kiszek,
cierpieniach wątroby i dróg żółciowych, 
otyłości i artretyźm ie, katarze żołądka 
i jelit, opuchlinie grubej kiszki, cier
pieniach odbytnicy na tu ra lna  woda go
rzka Franciszka * Józefa szybko usuwa 
objawy zastoinowe i bóle w podbrzuszu.

domowy", „Pierwszo poradnik w naohrch 
wypadkach“ oraz „Ełektryfikaoia i traktory 
w gospodarstwie wiefsklem". Pozatem za
mieszczone tam bvły artoknly o walce ga
zowej, broni niewidoczne! itn. Na szczegól
na uwagę zasiuguią wskazówki o taktone 
śledztwa, Jaka należy stosować dla unik
nięcia dekonsnirac.fi.

Dłuższy ustęp swych zeznań poświęca

Pojawienio się byłego przywódcy ONR 
dr. Jana Mosdorfa na stili sądowej podczas 
sobotniej rozprawy przeciw zamachowcom 
ukraińskim — stanowiło sensację, której 
nikt się nie spodziewał. Św. Mosdorf, wo
kół którego osoby i jego telefonu w dniu za- 
bjstwa min. Pierackiego krążyło tyle naj
rozmaitszych wersyjź stawił się z własnej 
woli w sali sadowej, by to wszystko raz 
wreszcie wyjaśnić.

Pojawienie się św. Mosdorfa na sali są
dowej i jego wyczerpujące zeznania na te
mat przyczyny i treśfi telefonicznej rozmo
wy z sekretarzem min. Pierackiego — roz
biło najzupełniej możliwość tych wszystkich 
przypuszczeń, jakie przed kilkoma dniami 
wysuwała z całym temperamentem obrona.

Tera się wyjaśniło i sprawa wygląda o 
wiele prościej, niżby tego sobie mogła ży
czyć obrona. Św. Mosdorf, kierownik i przy
wódca b. organizacji narodowo-radykalnej, 
stwierdził jasno i kategorycznie stanowisko 
ONR wobec całej tej sprawy, która wobec 
wyjaśnień świadka nie pozostawia ani cie
nia wątpliwości, Jakoby ktokolwiek inny a 
nie Maciejko i OUN dokonali zamachu mor
derczego na ulicy Foksal.

Na sali rozpraw znajdował się przez ca
ły czas posiedzenia wicemin. spraw wewnę
trznych Kawecki.

św. Mosdorf zeznaje, iż w dniu 13 czerw
ca 1934 roku, w środę, opieczętowano dru 
karnię „Sztafety“, organu O. N. R., której 
świadek byl kierownikiem. Dr. Mosdorf po
stanowił porozumieć się w tej sprawie ze 
śp. min. Pierackim, to też zatelefonował do 
Ministerstwa Spraw Wewn.

Telefon odbierał wówczas sekretarz mi
nistra.

Gdy otrzymał odpowiedź, że pan mini
ster jest bardzo zajęty na zjeździe wojewo
dów i że sekretarz może zapisać go na na 
stępny tydzień, śwriadek podziękował, mó
wiąc, „to już nie warto“. Św. Mosdorf 
twierdzi stanowczo, że nie mówił wówczas: 
„to już będzie zapóźno“.

Nie zgłosił się wcześniej, z następujących 
powodów: po otrzymaniu ok. godz. 4,30 te
lefonu, że min. Pieracki został ciężko po
strzelony zorjentował się, że pierwszy po
mysł, który może nasunąć się władzom^ śled
czym, będzie powiązanie rozmowy świadka 
z faktem zabójstwa.

Św. wyszedł o godz. 5 z mieszkania, zaś 
ok. godz. 8 wiecz. przyszła policja i jak się 
dowiedział, przebywała tam 3 dni. Wezwa
nia żadnego świadek nie otrzymał. O sa
mej sprawie nic nie wiedział, śledztwo bo
wiem było pokryte całkowitą tajemnicą, 
przypuszczał nawet, że sprawa telefonu mo
gła utonąć.

Świadek zdawał sobie sprawę z tego, że 
jeżeli się zgłosi, to będzie musiał pozosta
wać w śledztwie ze względu na powagę 
sprawy około pół roku, zanim się wszystko 
wyjaśni. Mimo to świadek uważał, że zgło
szenie się jego może być celowe, gdyż mógł 
złożyć oświadczenie, wyjaśniające sprawę.

Zeznanie naczelnika wydziału 
bezp. w N .  S. Wewn.

Po zeznaniach św. Mosdorfa sąd przy
stąpił do przesłuchiwania św. Wacława Zy- 
borskiego, naczelnika wydz. bezpieczeństwa 
w Min. Spraw Wewn. Świadek mówi, że 
na terenie Polski wywrotowy ruch ukraiń
ski przejawia się od 1920 roku, kiedy to na 
tle ogólnej sytuacji politycznej na terenie 
ziem południowo-wschodnich powstał silny 
antagonizm antypolski.

Świadek opowiada dalej o organizowaniu 
pierwszych wystąpień U. O. W.

Latem 1921 r. ukazuje się ha terenie 
lwowskim b. chorąży armji austriackiej i 
b. dowódca strzelców siczowych, Eugeniusz 
Konowalec, który nie cieszył się jednak 
zaufaniem b. wojskowych ukraińskich, tem- 
bardziej, że niewyraźna jego rola na Ukrai
nie Wielkiej od czasu Skoropadzkiego skie
rowała przeciw niemu szereg zarzutów I 
kampanję przeciwko jego osobie.

Właściwa praca organizacyjna O. U. N. 
— mówił świadek — zaczyna się w r. 1931, 
kiedy to Małopolska Wschodnia została po
kryta siecią organizacyjną. Metody dzia
łalności O. U. N. nie różnią się od metod U. 
O. W. opierają się na tych samych podsta
wach i wzajemnie się uzupełniają.

Jeżeli chodzi o sprawy wojskowe, to O. 
U. N. jak i U. O. W. interesuje się bardzo 
temi sprawami. W r. 1933 utworzono spe
cjalny sztab wojskowy z gen. Kurmanowi- 
czem.

Zakonspirowane broszury
Cele U. W. O. zostały należycie naświet

lone w rozkazie nr. i  z dnia 2 września 1920 
roku. Organizacja ta kształci swych człon
ków przy pomocy całego szeregu artykułów 
umieszczonych na łamach „Surmy" i w 
broszurach „Konspiracja“, która zszerego- 
wała artykuły pod następującemi nazwa
mi: milczenie (co trzeba wiedzieć przy pi
saniu listów i zapisków), zachowanie się 
podczas siedzenia w areszcie, zachowanie 
się w obcem mieście, zachowanie się w cza
sie śledztwa, dokumenty prawdziwe i fał
szywe, technika śledztwa, odmowa zeznań 
itp. Dla większego zakonspirowania bro
szura ta wyszła pod pięciu następującemi 
fałszywemi tytfułami: „Gimnastyka I jej 
wpływ na zdrowie człowieka", „Gospodar
stwo wiejskie", „Kwadratura koła i inne 
problemy matematyki wyższej", „Lekarz

świadek sprawom finansowym O. U. N.
W r. 1932 zaznacza się spadek dochodów 

organizacji, spowodowany głównie zmniej
szeniem się ofiarności Ukraińców amery
kańskich. W r. 193t przeprowadzono akcję 
zbiórkową na gruncie amerykańskim. „Diło“ 
potem zapytuje, gdzie podziała się reszta 
pieniędzy, gdyż do kraiu wysłano z zebra
nych przeszło 24.000 dolarów tylko 5000.

Wkońcu świadek przeszedł do aktów te- 
rorystycznvch, z których na uwagę zasłu
gują: w 1928 r zamordowanie kuratora Bo
bińskiego. W 1927 r. zamordowanie Ukraiń
ca Hnka we Lwowie. W 1928 r. dokonano 
nlendałego napadn na Urząd Pocztowy we 
Lwowie. W r. 1929 dokonano napadn na 11-

K rw aw y rejjestr
stonosza we Lwowie. W tymże roku 7 wrze-za
śnią doKonano zamach” na Targi Wschodnie
we Lwowie. Roku 1930 — 30 lipca koło 
Bóbrki 5-cin bojowców napadło na wóz pocz 
towy, rabując 26 tysięcy zł. i raniąc śmier
telnie posterunkowego.

Prócz tego rok ten zaznaczył się masową

Siodło M arszalka

W Warszawie obchodził swe święto Bulkowo 1 p. szwoleżerów im. Marszalka Piłsudskiego Na 
zdjęciu — siodło Marszałka Piłsudskiego szefa tego pułku ofiarowane mu przez oficerów. Sio- 

dło to wraz z Innemi pamiątkami po Wodzu spocznie w Muzeum Belwederskiem

akcją sabotażową na terenach trzech'woje
wództw wschodnich Małopolski. Akcja ta 
wyraziła się w paleniu objektów gospo
darstw rolnych, niszczeniu przewodów tele
fonicznych i in.

Z aktów terorystycznych, dokonanych w 
r. 1931 świadek wymienił zamach na przo
downika Wdowczyka w Gajach, pow. lwow
skiego. 16 czerwca we Lwowie Iwan Mycyk 
zastrzeli! ucznia 8-eJ klasy Bereżnickiego 
jako prowokatora. 18 lipca w Mostach Wiel
kich zastrzelono starornsina Malickiego. 31 
lipca pod Birczą 4-ch bojowców napadło na 
wóz pocztowy, zabijając policjanta i raniąc 
woźnicę. 31 lipca w Borysławiu był napad 
na kantor żydowski. 8 sierpnia w Truskaw- 
cu dokonano napadu na Urząd Pocztowy. 
10 sierpnia w Borysławiu zastrzelono wy
wiadowcę. 29 sierpnia w Truskawcu zamor
dowano pos. Holówkę. 31 sierpnia pod Pe- 
czenizynem 6-ciu bojowców napadło na wóz 
pocztowy, zabijając posterunkowego i ra
niąc pocztyljona. Pozatem w roku tym za
strzelono kilku Ukraińców.

W r. 1932 również zastrzelono kilku 
Ukraińców. 22 marca we Lwowie zastrzelo
no komisarza Czechowskiego. 24 sierpnia 
koło Kruszelnicy dokonano napadu na 4-ch 
Żydów. Zastrzelono też kilku sołtysów 1 
wójtów. W listopadzie dwukrotnie pobito 
dyr. Babija. 30 listopada 11-tu bojowców 
napadło w Gródka Jagiellońskim na Urząd 
Pocztowy.

W r. 1933 dokonano zamachu na kasę 
gminną w Korczynie. 28 kwietnia we Lwo
wie Mycz usiłował zastrzelić aspiranta P. P. 
Ciesielczuka. 18 września pod Nadwórną za
trzymano 1? bojowców. 27 sierpnia we Lwo
wie usiłowano dokonać zamachu na kurato
ra Gadomskiego, przyczem sprawca postrze
lił wywiadowcę. 21 października we Lwo
wie Łemyk zastrzelił w konsulacie sowiec
kim urzędnika Mailowa i zranił woźnego 
Dzugaja 13 listopada w Rozwadowie za
mordowano i utopiono w Dniestrze prawdo
podobnie za niewykonanie rozkazu O. U. N 
członka O. U. N. Iwana Prociowa.

W r. 1934 w Tyszowicy trzech osobników 
zraniło śmiertelnie komunistę Sabłatasza i 
zrabowało mu 8000 zl. 13 lutego w Tokact 
zamordowano kilku Starorus’Oów. 25 lipce 
we Lwowie zastrzelono dyr. Bablja.

W poniedziałek w dalszym ciągu zezna 
wać będzie świadek Zyborski.

Ujawniać ceny
Dalszy ciąg akcji obniżania cen

W związku z akcją rządową, zmie
rzającą do obniżania cen na artykuły 
powszechnego użytku, p. M inister Spraw 
W ewnętrznych wydał ogólnik do wszyst
kich wojewodów, starostów i  prezyden
tów m iast o ujawnianiu i  wyznaczaniu 
cen na artykuły powszechnego użytku. 
W okólniku tym zwrócona jest przede- 
wszystkiem uwaga, że ujaw nianie cen 
i cenników przedmiotów powszechnego 
użytku może w cale] akcji obniżania cen 
odegrać doniosłą rolę i dlatego na obo
wiązek ten zwracać należy obecnie 
szczególną uwagę.

Przystępując skolei do omawiania

kwestji uregulowania cen przedmiotów 
powszechnego użytku, p. M inister pod
kreśla, że t. zw. wyznaczanie cen przez 
władze adm inistracji ogólnej winno 
mieć miejsce w tych wypadkach, gdy 
ustalenie cen w drodze porozumienia 
się z przedstawicielami zainteresowa

nych gałęzi przem ysłu i  handlu  okaże 
się niemożliwe. W wypadku niedojścia 
do porozumienia, względnie nieprze
strzegania cen ustalonych w drodze po
rozumienia, należy wyznaczyć ceny 
z urzędu po uprzedniem  zasięgnięciu 
opinji komisji do wyznaczania cen.

Liny stalow e - o 10 proc., drut i kw as  
siarkow y - o 20 proc.

W sobotę, dnia 14-go grudnia odbyła się 
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu kon
ferencja pod przewodnictwem p. ministra 
dr. R. Góreckiego, na której rozpatrzono wy
niki przeprowadzonych badań nad cenami

T A a Ą o m i t a  o - d ż y u i Ą a < U a c e r y  P U D E R  A B A R I D

Podatek od drożdży płacić będą producenci
W pływ y z  podatku -  na aw a n se  urzędników

W najbliższym czasie m a podobno 
zostać wniesiony na  aRdę Ministrów 
projekt opodatkowania drożdży. Nowy 
ten podatek ma być skonstruowany w 
ten sposób, aby w każdym razie nie ule
gła podwyżce cena detaliczna drożdży, 
a ciężar nowego opodatkowania spadłby 
całkowicie na producentów zrzeszonych 
w kartelu  drożdżowym.

Wobec zrównoważenia budżetu, któ
rego wykonywanie — Jak wynika z zapo

wiedzi przedstawicieli rządu — będzie 
ściśle dostosowane do zasad oszczędno
ściowych, dochody, które wpłyną z no
wego podatku drożdżowego, przeznaczo
ne będą przypuszczalnie na pokrycie za
powiadanych awansów urzędniczych. 
Wprowadzenie nowego podatku droż
dżowego stałoby więc w ścisłym związku 
z planow aną przez prem jera Zyndram- 
Kościałkowskiego akcją przywrócenia 
awansów urzędniczych.

A kcja oddłużania urzędników
Jak nas Inform ują z kół m iarodaj

nych, zagadnienie oddłużenia urzędni
ków, poruszane parokrotnie w kilku
ostatnich wystąpieniach przedstawicieli 
rządu, znajduje się w szeregu problema
tów, do których rozwiązania Rząd ma

zamiar w bliskim czasie przystąpić.
Jest rzeczą zde( ydowaną, że akcja od

dłużenia urzędników nie przyniesie w 
żadnym razie uszczerbku interesom ku- 
plectwa.

wyrobów produkowanych przez kartele: 
Zjednoczenie Fabryk Lin i Drutu Stalowe
go sp. z o. o. w Katowicach, oraz Zjedno
czenie sprzedaży Kwasu Siarkowego sp. z 
o. o. w Katowicach.

Na konferencji tej po dokładnem zbada
niu sprawy postanowiono, że ceny lin po
winny zostać obniżone o 10 proc., a drutu 
stalowego o 20 proc. Są to artykuły naby
wane przeważnie przez kopalnie nafty, ko
palnie węgla, żeglugę itp. Na podstawie te
go postanowienia Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu zwróciło się z wezwaniem do kar
telu tych artykułów o przeprowadzenie żą
danej zniżki. Zniżka ta uwzględnia obni
żenie cen zarówno surowca, a więc żelaza i 
stali, jak i innych Składników kalkulacji. 
Potanienie lin 1 drutu stalowego ma zna
czenie dla wielu gałęzi przemysłowych uży- 
wających tych produktów.

W sprawie cen kwasu siarkowego, który 
jest podstawowym artykułem przy produk
cji wielu środków chemicznych, postanowio
no zażądać zniżki w wysokości około 20 
proc.

Kartel fabryk lin i drutu stalowego łączy 
w sobie siedem dużych przedsiębiorstw, a 
kartel sprzedaży kwasu siarkowego zrzesza 
pięć dużych zakładów.

Żądanie przeprowadzenia tych zniżek 
jest definitywne i w razie nieuwzględnienia 
go, zaszłaby konieczność rozwiązania obu 
karteli na podstawie znowelizowanej usta
wy kartelowej*
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Amnestia wzmocni więź obywateli z Konstytucję
Projekt ustaw y am nestyjnej w  kom isji sejm ow ej

W sobotę przed południem pod przewo
dnictwem wicemarszałka Podoskiego roz- 

i poczęły się obrady komisji prawniczej nad 
projektem ustawy o amnest]i.

Projekt ten referował poseł Madeyski, 
który podkreślił m. in. w swem przemó
wieniu, że ustawa amnestyjna wydana dla 
upamiętnienia wprowadzenia w życie nowej 
Konstytucji, wzmocni bezpośrednią więź 
obywateli z Konstytucją przez co ustali po
czucie prawne w społeczeństwie. Nowa 

: Konstytucja czyni państwo silniejsze, dzię
ki czemu może ono sobie pozwolić na daro
wanie przestępstwo. Z drugiej strony ciężka 
sytuacja i kryzys sprzyjają powstawaniu 
przestępstw okolicznościowych i amnestja 
w tej dziedzinie wpłynie na podniesienie 
zaufania do Państwa i ustali wrodzoną nie
chęć do kolizji z prawem.

Po referacie rozwinęła się obszerna dy
skusja ogólna, która zajęła komisji kilka 
godzin czasu.

Poseł Szczepański uważa ustawę za zbyt 
wąską. W szczególności najważniejszym 
jej brakiem jest to, że nie zawiera ona zmia
ny kary śmierci za bezterminowe ciężkie 
więzienie. Ustawa wydana dla upamiętnie
nia doniosłego aktu, ostatniego, jaki podpi
sał Marszałek, nie może pomijać, zdaniem 

, mówcy ustosunkowania się do kary śmierci.
Poseł Sommerstein stoi na stanowisku, 

że emigrantów politycznych nie można trak 
tować narówno z emigrantami spowodu de
zercji czy spowodu popełnionych oszustw. 
Przestępcy politycznemu trzeba dać moż
ność poprawy bez względu na to, gdzie się 
znajduje. Za najważniejszy brak ustawy 
uważa poseł Sommerstein, że nie uwzglę
dnia ona przestępstw popełnionych z nę
dzy.

Poseł Zaklika twierdzi, że w sprawie

liczba wynosi 0,14 proc., a wyłączymy in
nych w myśl art. 6, których liczba wynosi 
2 proc., to ostatecznie otrzymamy, że 98 
proc. przestępców podlega amnestji. Co do 
wykroczeń, to jest zasada, aby je objąć 
wszystkie amnestją, karno-skarbowe w po
łowie. Jeżeli powiem że 50 proc. znajdują
cych się obecnie w więzieniach to znaczy 30 
tysięcy łudzi znajdzie się na wolności, to 
muszę dojść do wniosku, że projekt poszedł 
najdalej w optymistycznej ocenie naszego 
stanu bezpieczeństwa.

Przestępcy polityczni prawie w 100 proc. !

skorzystają z dobrodziejstwa amnestji. Nie
objętych zostanie najwyżej 20 osób, z wyro
kami ponad 10 lat — 6 osób. Muszę wyjaś
nić, że dlatego tak mała grupka jest wyłą
czona, że obejmuje ona przywódców, same 
motory organizacyjne, które po wyjściu na 
wolności nietylko wkrótce wrócą do więzie
nia, ale przygotują zarzewie, spowodują 
wciągnięcie do niego większych grup, spra
wią, że do więzienia pójdzie parę tysięcy 
innych świadomie lub bez świadomości. In
ne wypadki o których tu była mowa są zm 
pełnie wyjątkowe i bardzo sporadyczne.

Uspraw nienie przew ozów  tranzytow ych przez Polską
Tegoroczna 13-ta międzynarodowa kon

ferencja rozkładu jazdy pociągów pospiesz
nych towarowych w komunikacji między
narodowej odbyła się w Oslo i  w Ber
gen.

z południowych stacyj oraz ze stacyj ko
lei czechosłowackich i rumuńskich drogą 
przez Bydgoszcz — Kościerzynę nowej linji 
Herby Nowe — Gdynia, a nie jak dotych
czas przez Tczew.

Na konferencji osiągnięto dalsze uspra
wnienie przewozów. Ze względu na szyb
szy przewóz przesyłek z Gdyni tranzytem 
przez Łupków względnie Sianki, oraz w 
kierunku odwrotnym, uzgodniono kierowa
nie przesyłek takich drogą przez Bydgoszcz 
— Toruń — Kutno — Skarżysko — Rozwa
dów, a nie przez Iłowo — Warszawę — Dęb
lin — Lublin — Rozwadów.

Dla skrócenia drogi i czasu przew(ozu u- 
zgodniono kierowanie przesyłek do Gdyni |

ceiem umożliwienia przewozu pociąga
mi osobowemi przesyłek owoców i jarzyn 
nadawanych na stacjach kolei jugosłowiań
skich, węgierskich i czechosłowackich, a 
przechodzących przez stacje graniczne Ła- 
woczne, Sianki i Jania, osiągnięto porozu
mienie w tym kierunku, że zainteresowane 
zarządy kolejowe będą podstawiały pod ta
kie przesyłki wagony zdatne do biegu po
ciągami osobowemi z szybkością 70 km. 
na godzinę.

przestępców politycznych ściganych Ustami 
gończemi należy iść na kompromis, aby
umożliwić im powrót do kraju i dlatego 
tym, którzy się zgłoszą do oznaczonego ter- 
ińinu należy karę zmniejszyć. Mówca uwa
ża, że ustawa jest zbyt szeroka w stosunku 
do przestępstw popełnionych z chęci zysku 
np. kradzieży.

Poseł Sioda wypowiada pogląd, że am
nestia powinna objąć dyscyplinarne kary 
pieniężne nakładane na urzędników, ponie
waż często winien jest chaos ustawodawczy, 
nadmiar okólników i dekretów, a nie urzę
dnik.

Poseł Olszewski podkreśla, że wobec 
kwestji obozu izolacyjnego pragnie zająć 
wyraźne 1 odważne stanowisko. Oświad
cza, że powody powstania obozu izola
cyjnego nie przestały istnieć. Inicjatywę 
zmiany tego stanu należy zostawić całkowi
cie rządowi, do którego mamy zaufanie.

Poseł Morawski ze względu na zbliżają
cą się zimę i panujące bezrobocie, proponu
je, aby zgodnie z duchem art. 11 umożli
wić pozostanie w więzieniu osobom, które 
do tego zmuszą ich sytuacja materjalna dla 
zakończenia odbywania kary, nawet w tej 
części, która podlega amnestji.

Poseł Sobczyk wyraża życzenie o koniecz
ności objęcia amnestją na wsi przestępstw 
skarbowych, administracyjnych 1 poUcyjno- 
sanltarnych.

W toku dyskusji zabrał również glos 
przedstawiciel Ministerstwa Sprawiedliwo
ści prokurator Miller, który oświadczył m. 
in. co następuje:

— Amnestja jest aktem łaski, przebacze
nia, aktem uczucia, które nie ma granic. 
Ale musi być tamowane przez rozsądek i 
wZgląd na bezpieczeństwo jednostek i Pań
stwa jako całości. Jeżeli pójdziemy zbyt 
daleko narazimy podstawy bezpieczeństwa. 
Jeśli idzie o zakres amnestji to można po
wiedzieć, te obejmuje ona 99 proc. prze
stępców. Jeżeli do tego dodamy tych, któ
rzy są skazani na ponad 5 lat, a których

Poseł polski Charwat
opufclł Helsingfors

(PAT). W sobotę opuścił Helsingfors po- 
reł Charwat z rodziną, żegnany na przy 
stani portu przez członków poselstwa, mini
stra spr. zagranicznych Finlandji oraz kor
pus dyplomatyczny in corpore, generalicję 
z głównodowodzącym armją gen. Osterma- 
nem, biskupa Cobbena, naczelnych redak
torów pism stołecznych oraz grono przyja
ciół i znajomych. Na specjalną prośbę dy
rekcji Radja fińskiego, min. Charwat wy
głosił w języku polskim pożegnalne prze
mówienie, które następnie przełożono na 
język fiński.

„Zięć Morgana“  w polskim 
areszcie

Straż graniczna przytrzym ała w cza
sie nielegalnego przekraczania granicy 
z Polski do Niemiec pod Konarzynami 
n& Kaszubach pewnego osobnika, który 
podał, że jest „zięciem“ amerykańskiego 
m ilionera Morgana. Osobnik ten odsta
wiony został do dyspozycji władz sądo
wych.

Dodatnie saldo bilansu
handlu zagranicznego Polski w  listopadzie r. b.
Bilans handlu  zagranicznego Polski 

i  W. M. Gdańska w listopadzie r. b. 
zam knął się saldem dodatniem w wyso
kości 5.400 tys. zł.

Ogółem przywieziono towarów 211.029 
ton, wartości 76.973 tys. zł. natom iast 
wywieźliśmy 1.237.779 ton towarów, w ar
tości 82.373 tys. zł. W  porównaniu do 
października r. b. zmniejszył się wywóz

o 1.096 tys. zł, zaś przywóz zmniejszył
się o 2.264 tys. zł.

* *•
Wobec tego, że saldo dodatnie dla 

Polski za 10 miesięcy r. b. wyniosło 51,3 
miljn. zł, to po dodaniu do tej kwoty 
salda dodatniego za listopad w wysoko
ści 5,4 miljn. zł, łączna sum a dodatnie
go salda za 11 miesięcy roku bieżącego 
wyniesie 56,7 milj. zł.

Projekt ustawy o spółdzielniach
w p łyn ie  do Se[m u około  1-go lutego 1936 r.

W związku z wiadomością o dyskusji 
nad projektem ustawy o spółdzielniach na 
ostatniem posiedzeniu Komitetu Ekonomi
cznego Ministrów, dowiadujemy się, że nie 
należy spodziewać się, aby sprawa ta wnie
siona została w najbliższym już czasie na 
Radę Ministrów. Projekt ustawy o spół
dzielniach znajduje się dopiero w początko- 
wem stadjum opracowania. Dla sprawy u- 
stawy o spółdzielniach, która będzie miała

charakter ustawy zasadniczej, wykazują 
duże zainteresowanie zarówno premjer 
Zyndram Kościałkowski, jak i minister rol
nictwa p. Poniatowski. Jednakże wobec 
przeciążenia w okresie dekretowym posz
czególnych resortów robotami bieżącemi, 
projekt ustawy o spółdzielniach wpłynie 
do Izb Ustawodawczych zapewno nie wcześ
niej, jak około 1-go lutego 1936 r.

W sk<adach zabawek zaczyna się ruch przedświąteczny: na pólkach stoją w szeregach lalki — 
najgorętsza marzenia wszystkich dziewczynek I
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Mimo pracy domowej
delikatne rączki ł
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Przeszło dwa miliony zł
na pomnik Marszałka Piłsudskiego

W  okresie pierwszych dziesięciu dni 
grudnia na fundusz budowy pom nika 
Marszałka Piłsudskiego w W arszawie 
wpłynęło złotych 80.790,33.

Ogólna sum a wpływów na fundusz 
budowy pom nika na dzień 11 bm. osiąg
nęła 2.235.646,07 zł.

Współpraca młodzieży w realizacji 
zadań gospodarczych

W  dniu 12 bm. zorganizowany został 
w W arszawie Komitet Akcji Gospodar
czej Młodzieży Polskiej, m ający na  celu 
współdziałanie młodego pokolenia w 
realizacji zadań gospodarczych Polski.

Zapas zto ła  
Bilans Banku Polskiego za 
pierwszą dekadą grudnia
W ciągu pierwszej dekady grudnia 

zapas złota w Banku Polskim  wzrósł o 
0,1 milj. zł do 442,9 milj. zł oraz stan pie
niędzy zagranicznych i dewiz o 2,7 milj. 
zł do 21,3 milj. zł.

Zapas polskich monet srebrnych 1 bi
lonu powiększył się o 16,8 milj. zł do 
30,3 milj. zł.

Obieg biletów bankowych spadł o 42,7 
milj. zł do 991,5 milj. zł.

Pokrycie złotem wynosi zatem 41,24 
proc. przekraczając normę statutow ą o 
przeszło 11 punktów.

Opodatkowanie osób pracujących 
na kilku posadach państwowych

Dowiadujemy się, że w łonie Rządu 
brana jest pod uwagę możliwość dodat
kowego opodatkowania osób, kumulują
cych w swych rękach kilka posad pań
stwowych.

Rozpatruje się mianowicie sprawę 
wprowadzenia w życie dodatkowych 
przepisów do wydanego ostatnio dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej o t. zw. po
datku urzędniczym. Przepisy te doty
czyły opodatkowania osób, pobierają
cych uposażenie, tantjem y i t. p. z kil
ku  naraz instytucyj i  przedsiębiorstw 
państwowych.

W dniu 5-tym stycznia 1936 r.
Polska Akademja Literatury wybierze 
następcę i .  p. Piotra Chojnowskiego
Po raz pierwszy od czasu swego istnie

nia wybierać będzie polska Akademja Lite
ratury nowego akademika literatury na 
miejsce opróżnione przez śmierć ś. p. Piotra 
Choynowskiego.

Odpowiednie przepisy przewidują, iż 
Akademja odbyć winna posiedzenie, na któ- 
rem przystępuje do wyboru nowego swego 
członka najwcześniej po upływie 4-ch ty
godni, a najpóźniej po upływie 6-ciu tygo
dni od dnia śmierci akademika literatury.

Posiedzenie Polskiej Akademji Literatu
ry, poświęcone wyborowi następcy S. p. Pio
tra Choynowskiego, odbędzie się w siedzibie 
Akademji w dniu 5-ym stycznia 1936 r.

L itw a  śladem  Czech  
gnębi P o laków

Fala gwałtownych represyj antypolskich 
ogarnęła Litwę. Władze zamknęły w Wil- 
komierzu polski klub sportowy „Sparta“ 
oraz Sekcję Samowychowawczą przy Tow. 
„Oświata“, dokonując równocześnie szeregu 
rewizyj i aresztowań. W obecnej chwili 
około 30-tu nauczycieli polskich znajduje się 
w więzieniach, bądź też otrzymało wyroki, 
skazujące na zesłanie. Nauka języka pol
skiego została w ten sposób faktycznie za
hamowana.

Polonja litewska zaprotestowała przeciw
ko tym represjom. Delegacja zarządu cen
tralnej polskiej organizacji „Pochodnia" zło
żyła ministrowi obrony krajowej memorjał 
w sprawie dokonanych ostatnio aresztowań 
i zeslań członków polskich instytucyj kultu
ralnych J oświatowych w. Litowi*,

I

I



4 PONIEDZIAŁEK, DNIA 16 GRUDNIA 1935 R.

iport i Mul tur a 9i%utxna
3 lr@ 2 J ta sz  tyg o d n io w y  D o d a te k  Sp ortow y S t o k  V I

Nieudane eliminacje bokserskie
Nb zarządzenie Pom. Okr. Zw. Bokser

skiego miały się odbyć w Toruniu w sobotę 
i niedzielę eliminacyjne zawody bokserskie 
z udziałem wszystkich najlepszych pięścia
rzy Pomorza. Organizacja zawodów zleco
na została prtPi W. K. S. Gryfowi, którego 
Związek Okręgowy jeszcze w ubiegłą środę 
telegraficznie zapewniał, że w eliminacjach 
uczestniczyć będą wszyscy wyznaczeni za
wodnicy. Tymczasem stało się inaczej. A- 
storja bydgoska, oraz Gedanja miast oddać 
zawodników do Torunia, walczyły w sobotę 
w Gdańsku. To też w Toruniu do elimina* 
cyj stanęli tylko zawodnicy Polonji bydgo
skiej, G. K. S. i Z. S. grudziądzkiego, oraz 
toruńskiego Gryfu, któremi z musu program 
łatano by wogóle zawodów nie odwołać.

Odbyło się tylko sześć walk, co wywo
łało wielkie niezadowolenie wśród publicz
ności. Na skutek takiego postawienia 
sprawy przez Okr. Zw. Bokserski elimina
cje w Toruniu zakończyły się wielkiem fia
skiem nietylko sportowem, ale i finanso- 
wem. Zachodzi więc pytanie, czy Związek 
Okręgowy, na którego zlecenie zawody w 
Toruniu miały się odbyć, pokryje Gryfowi 
powstałe straty. Sprawy nie uratował bo
wiem fakt przysłania na niedzielę kilku za
wodników Gedanji do Torunia, gdyż pu
bliczność srodze zawiedziona w sobotę, w 
niedzielę poraź drugi nie ryzykowała i stąd 
pustki na widowni i deficyt w kasie, a dla 
Związku upominek w postaci złorzeczeń to
ruńskiej publiczności, która pamiętać bę
dzie jeszcze długo, z jaką ostrożnością trze
ba odnosić się nawet do oficjalnych zarzą
dzeń Pomorskiego Związku Bokserskiego.

W sobotę walczyły następujące pary:
Waga musza: Kaniewski i Mikołajewski 

obydwaj z Gryfu, stoczyli między sobą słabą 
walkę zakończoną zwycięstwem na punkty 
Mikołajewskiego.

Waga kogucia: Rinke (Polonja Byd
goszcz) w sposób mało przekonywujący wy
punktował Grabowskiego (Gryf), który wal
czył nadspodziewanie dobrze.

Waga piórkowa: Igielski (Gryf) zwycię
ży! na punkty Krzemińskiego II (GKS), ma
jąc szczególnie w trzeciej rundzie wyraźną 
przewagę.

Waga lekka: Grenda (Gryp sprawił mi- 
Dę niespodziankę, pokonyWując po ładnej 
technicznej walce Sworowskiego (Z. S. Gru
dziądz). W drugiem spotkaniu tej samej 
wagi walczyli Gołębiewski i Grabowski I, 
obydwaj z Gryfu. Gołębiewski silnie tra
fiony w nos krwawił pod koniec mocno i 
przegrał z rutynowanym, lecz mało wy
trzymałym Grabowskim.

Waga pólśrednia: Sędziowie przyznali 
niesłuszne zwycięstwo Fabińskiemu (Z. S. 
Grudziądz) nad Rybszlegerem (Gryf), który 
trafiał dobrze w tułów i w pierwszych 
dwóch rundach miał wyraźną przewagę.

Wyniki walk niedzielnych są następu
jące: . „

Waga musza: Wyszecki (Gedanja) zwy
ciężył na punkty Buicke‘go (Polonja), który 
walczył mało agresywnie, podczas gdy Wy
szecki mocno nacierał, lecz walczył nie
czysto.

Waga kogucia: Wielką niespodziankę 
sprawił Grabowski II (Gryp, który stoczył 
ładną walkę z Wojtkowiakiem (Astorja) ! 
wyraźnie choć nieznacznie wygrał. Ogło
szony remis krzywdzi Grabowskiego.

Waga piórkowa: Krzemiński TI (GKS) i

Zaszczytne odznaczenie członków 
Koleiow. Przysposobienia Wojsk.

W niedzielę dnia 8. 12. b. r. odbyły się 
w Katowicach wielkie uroczystości, w zwią
zku z dziesięcioleciem Polskiego Związku 
Atletycznego.

Z ramienia Kol. Przysp. Wojsk. Ogniska 
Toruń I. uczestniczyli w tym obchodzi«:
Klemens Felchnerowski, ref. W. F. i Stefan 
Zagórzycki, rekordzista polski w podnosze
niu ciężarów.

Podczas uroczystej akademji, w której 
przewodniczyli: prezes P. Z. A. oraz prezy
dent miasta Katowice, dr. Kocur, Felchne
rowski i Zagórzycki otrzymali dyplomy i 
srebrne odznaki zasługi, za wybitną dzia
łalność w sporcie cięźkoatletycznym na Po
morzu.

W związku ze wspomnianą wyżej uro
czystością, odbyły się w dniach 7 18  bm. 
wielkie zawody międzynarodowe w zapa
sach i w podnoszeniu ciężarów, w których 
wzięli udział zawodnicy z Węgier, Austrji, 
Niemiec i Polski. W wadze lekkiej, Zagó
rzycki z Ogniska Toruń II osiągnął piękny 
sukces, zwyciężając najlepszych zawodni
ków Polski i zajmując drugie miejsce za 
rekordzistą świata Feinem.

W walkach zapaśniczych, sędziował mię
dzy innymi również FelchnerowsKi, co mo
żna uważać również za pewien sukces dla 
K. P. W. Toruńska sekcja ciężkoatletyczna 
K. P. W. jest jedyną w Polsce sekcją, nale
żącą do P. Z. A. w którym reprezentuje 
barwy. K. P. M,

Pomorza
Sierocki (Gedanja) stoczyli anemiczną wal
kę zakończoną zwycięstwem punktowem 
Krzemińskiego. W drugiem spotkaniu tej 
samej wagi Bianga (Gelanja) zwyciężył 
również na punkty Igielskiego (Gryf), który 
walczy coraz lepiej.

Waga lekka: Zupełnie rozczarował Dorach 
(Astorja), który pokazał ładne uniki, jed
nak wyraźnie przegrał do Sworowskiego (Z. 
S. Grudziądz). ,

Waga średnia: Sarnowski (Gedanja) wy

soko na punkty wygrał z Skalnym (GKS), 
który w trzeciej rundzie byl zupełnie wy
czerpany i kilka razy na krótko był na de
skach ringu.

Waga ciężka: Lutobarski (GKS) górując 
wzrostem wygrał przez techniczny nok aut 
w II rundzie z małorutynowanym Matyasi
kiem (Astorja).

Sędziowali w ringu w sobotę p. Lick, a 
w niedzielę por. Koprowski.

Pub! iozr ości 500 osób.

Drużynowe m istrzostw o Polskiw  boksie
Skoda — I. K. B. 10:6

Warszawa 15. 12. (PAT). W niedzielę od
był się w Warszawie mecz bokserski o dru
żynowe mistrzostwo Polski. W meczu tym 
stołeczną Skoda spotkała się z drużyną 
IKB. ze Świętochłowic. Zwycięstwo odnie
śli Warszawianie w stosunku 10:6. W wadze 
mnszaj Mrozek (IKB) znokautował Fusa- 
niego. W wadza kogucie] ęzortek (Skoda) 
nieznacznie wygrał z Jarząbkiem. W piór
kowe] Pinta (IKB) wypunktował Millera.

Warta — I,
Poznań, 15. 12. (PAT). W niedzielę póź

nym wieczorem rozegrany został w Pozna
niu mecz bokserski w rundzie finałowej po
między mistrzem Polski Wartą a mistrzem 
Łodzi IKP o drużynowe mistrzostwo Polski. 
Mecz zakończvł się mlaidźącem zwyclęst-

W lekkiej Bąkowski (Skoda) wysoko poko
na! na punkty Nawę, W pólśredniej Sewe- 
ryniak (Skoda) wygrał na punkty ze świr- 
kiem. W średnie] Piecha (IKB) wygrał w 
pierwszej rundzie przez dyskwalifikację 
Matuszewskiego. W półciężkie] Pisarski 
(Skoda) zwyciężył na punkty Resika. W 
ciężkie] Garstecki (Skoda) wygrał bez wal
ki wskutek braku wagi Langera. 1

K. P. 14:2
stwem Warty w stosunku 14:2. Z pośród 
zawodników łódzkich jedyne zwycięstwo 
odniósł Chmielewski, bijąc Kruszynę w pier- 
wszem starciu przez nokaut. Wszystkie po
zostałe walki zakończyły się zwyciętwem 
poznańczyków.

Polscy szermierze zwyciężam Niemców
w  szabli 10 «6

W sobotę wieczorem rozegrany został w 
Warszawie w gmachu Y. M. C. A. sensacyj
ny mecz szermierczy Polska — Niemcy.

Mecz w szabli o trzecią pozycję w Euro
pie wygrała Polska zdecydowanie w stosun
ku 10:6. Stosunek pchnięć wynosił 67:52 na 
naszą korzyść. Z naszych zawodników naj
lepszą formę wykazali Sobik i Papće.

Sobik pokona! Heina 5:2, Casmira 5:3, Es- 
sera 5:0, a przegrał nieznacznie z doskona
łym Eiseneckerem 4:5.

Segda wygrał z Heinem 5:2, z Esserem 
5:3, a przegrał z Eiseneckerem 4:5 i z Cas- 
mirem 2:5.

Trzeci nasz zawodnik Papśe odniósł 
zwycięstwo nad Esserem 5:2, nad Eisenec
kerem 5:1, nad Cosmirem 5:3, a przegrał z 
Heinem 2:5.

Dobrowolski zwyciężył Eiseneckera 5:4, 
Essera 5:2, a przegrał z Casmirem 3:5 i z 
Heinem 2:5.

Sędziowali Niemiec Wall i Polak Zabiel- 
ski.

Drugie spotkanie — w szpadzie pomiędzy 
Polską a Niemcami zakończyło się wyni
kiem nierozstrzygniętym 8:8. Stosunek 
pchnięć wynosił 34:34.

Z naszych zawodników Zaczyk pokonał 
Ullmana 3:0, Rettiga 3:2, Geiwitza 3:1, a 
przegrał jedynie z Lerdonem 2:3.

Śzempliński wygrał z Rettigiem 3:1, 
Ullmanem 3:2, a przegrał z Geiwitzem 1:3 i 
Lerdonem 0:3.

Sobik przegrał wszystkie spotkania: 
Rettigiem 1:3, z Geiwitzem 2:3, z Lerdonem 
2.3, z Ullmanem 1:3.

Kantor pokonał Lerdona 3:2, Geiwitza 
3.1, Retiga 3:1, a przegrał z Ullmanem 1:3.

Sędziowali Niemiec Casmir i Polak 
Suski.

Zwycięstwo Polski nad Niemcami w sza
bli ]est ogromnym naszym sukcesem, wska 
cu]ącym, że w dalszym ciągu zajmujemy 
trzecią pozycją w Europie przed Niemcami. 
Dużym sukcesem jest również uzyskanie 
przez nas remisu z bardzo silną drużyną 
niemiecką w szpadzie.

Bokserzy Gedanji wygrywają z  mistrzem 
Pomorza ■ Astorja 1 0 :6

W sobotę gościła „Gedanja** w Gdańsku 
drużynowego mistrza Pomorza w boksie — 
bydgoską Astorję. Miała to być próba sil 
najlepszych bokserów Pomorza, próba, któ- 
raby rozstrzygnęła, kto zasadniczo predy- 
stynowany jest do reprezentacji sportu pię
ściarskiego tej części Polski. Przed paru 
tygodniami Astorja broniła barw Pomorza 
w walce o drużynowe mistrzostwo Polaki. 
Poniosła klęskę z IKB Świętochłowice 10:6. 
Chcieliśmy wiedzieć, czy zaszczyt reprezen
towania słusznie jej się należał. Sobotni 
mecz dowiódł, że nie. Lepszą drużyną była 
Gedanja i ta powinna była bronić barw Po
morza w rozgrywkach drużynowych.

Punktualnie o 20 weszły obie drużyny 
na ring w wypełnionej do ostatniego miej
sca sali Stoczni Gdańskiej. Bydgoszczanie 
górowali wzrostem i fizyczną postawą. Mecz 
rozpoczął się dla nich zgóry przewagą 
dwóch punktów, bowiem w Gedanji, nasku- 
tek decyzji lekarza brak wagi półciężkiej, 
który niepozwolił Hanskemu walczyć.

Po przywitaniu gości przez p. prezesa 
StankowBkiego, pozostali w ringu: (Wypi- 
jewskl — Wyszecki w wadze muszej).

Od pierwszej rundy Wyszecki bierze b. 
duże tempo, walczy ambitnie, jednak Wypi- 
jewski sie dobrze odgryza i walka jest rów
na. W d, ugiej i trzeciej rundzie widać 
przewagę Wyszeckiego, któremu sędziowie 
przyznają zwycięstwo.

Wagę kogucia. Wojtkowiak (A) Sieradz
ki (G). Obaj przeciwnicy technicznie i fi
zycznie równi. Wynik nierozstrzygnięty .

Wago piórkowa. Borowicz — Bianga. 
W walce tej wchouziły w grę stare pora
chunki o mistrzostwo Pomorza, gdzie zwy
cięstwo odniósł Borowicz. Podobno wynik 
był niesłuszny. Spotkanie stało na wyso
kim poiip/nie. Tempu h. ottre. Pierwsze

dwie rundy równe, w trzeciej wybitna prze 
waga Biangi. Sędziowie dają remis, który 
wysoce krzywdzi Biangę.

Waga lekka. Dorsz — Zieliński. Przez 
pierwsza rundę przeciwnicy badają się. Od 
drugiej rundy walka ostra. Dorsz technicz
nie stoi na tymsamym poziomie co Zieliń
ski, jednak przeważa fizycznie. Ciosy jego 
są skuteczniejsze, więcej ich zadaje i lepiej 
trafia. Wygrywa też zasłużenie bydgoszcza
nin.

Waga pólśrednia. Karasek — Jaworski.
Niesłychanie dobre wrażenie sprawił Ja
worski. Walczył b. ambitnie z dużym ner
wem sportowym. Piorwsza runda równa, w 
drugiej i trzeciej przeważał Jaworski, sę
dziowie przyznają mu też zwycięstwo.

Waga średnia. Sobek — Sarnowski Sar-

WiecSeńska ly żw ia rk a

Lieselotte Landbeek, mieszkafąca od dłuższego 
czasu w Belgii, odniosła ostatnio szereg suk. 

cesów w jeździć figurowej.

leszcze p ika nożna
Poznań 15. 12. (PAT). W niedzielę odbył 

się tu towarzyski mecz piłkarski między 
Wartą a Legją. Zwyciężyła Warta 2:0 
(0:0).

Katowice 15. 12. (PAT). W niedzielę na 
własnem boisku ligowy Ruch pokonał dru
żynę IFC. Katowice, w stosunku 7:4. Ben- 
jaminek Ligi państwowej KS. Dąb prze
grał na własnem boisku do zespołu ligowe
go Śląska KS. Chorzów 1:2.♦ ♦*

Dziś odbył się w Grudziądzu na boisku 
miejskiem mecz piłkarski pomiędzy nie
mieckim klubem SCG. a robotniczym klu
bę sportowym Naprzód. Mecz zakończył się 
niespodziewanem zwycięstwem R- K. S. Na
przód w stosunku 3:2 (1:0). Sędziował p. 
Robaczewski z Grudziądza. Pomimo mrozu 
publiczności na boisku dość duto.

Warszawa-Yroctaw w tenisie 1 : 1
Wrocław 15. 12. (PAT). W sobotę rozpo

czął się we Wrocławiu międzymiastowy 
mecz tenisowy Warszawa — Wrocław w ha
li krytej. Rozgrywki zakończyły się koło 
północy. Po pierwszym dniu stań meczu 
— 1:1. Tłoczyński pokonał po doskonalej 
grze Nitschego w trzech setach 6:1, 6:4, 6:1. 
W dugim meczu po zaciętej walce w pięciu 
setach Tarłowski pokónany został przez 
BraUera 2:6, 6:4, 2:6, 6:4, 4:6.

K akowianie zwyciężyli w siat
kówce i koszykówce ryska YM XĘ

Kraków 15. 12. (PAT). W Krakowie dru
żyna ryskiej YMGA rozegrała dwa mecze 
w siatkówce i koszykówce z zespołem miej
scowej YMCA. Oba spotkania wygrali Kra
kowianie: w siatkówce 2:0 (15:4, 15:7) w ko
szykówce 34:28. 16:10.

nowski walczy b. spokojnie. Zadaje czyste, 
ładne ciosy. Przeważa od początku spotka
nia do końca b. znacznie i wygrywa wyso
ce na punkty.

Waga półciężka. Łukowski naskutek 
braku przeciwnika zwycięża walkowerem.

Waga ciężka. Matyasik — Chmura. Tu
taj walki wogóle nie było. Na początku 
pierwszej rundy Chmura musnął Matyasi
ka i to wystarczyło, żeby go sędzia wyliczył-

Pierwszy mecz hokejowy w Toruniu
T.K .S . „Strzelec» — „Gryf» 5  s 1

Wczoraj na boisku hokejowem w Ogród
kach Jordanowskich w Toruniu odbył się 
pierwszy w tym sezonie mecz hokejowy 
między drużynami T. K. S. „Strzelec“ i 
W. K. S. „Gryf*. Lód pozostawiał jeszcze 
wiele do życzenia, szczególnie grę utrudnia
ły dziury i miejscami wystający piasek. 
Spotkanie zakończyło się zwycięstwem dru
żyny TKS „Strzelec" w stosunku 5:1. Jak 
na początek sezonu, mecz wypadł w całości 
nadspodziewanie dobrze. Kombinacyjną grą 
wyróżniał się pierwszy atak Strzelca w 
składzie Głowiński, Osmański i Ariet, którzy 
przeprowadzili kilka udanych i ładnych 
ataków, Pozatem na wszystkich zawodni
kach widać brak treningu.

Jeźąli tylko mróz się utrzyma, to już w

przyszłą niedzielę odbędzie się w Toruniu 
turniej hokejowy o puhar b. Wojewody La- 
mota z udziałem drużyn TKS „Strzelec“, 
„Gryf* i „Pomorzanin“ z Torunia, oraz So
koła grudziądzkiego. Turniej rozegrany bę
dzie systemem puharowym. Razem odbędą 
się cztery spotkania, dwa przedpołudniem o 
godz. 11,30 i 12.30 oraz dwa wieczorem o 
godzinie 19 i 20-tej, Przyszła niedziela da 
możność zorientowania się o sile poszcze
gólnych zespołów hokejowych na Pomorzu. 
Wielkie zaciekawienie wzbudza występ 
świeżo utworzonej drużyny KPW „Pomorza
nin“, która, jak obiegają wersje, ma obe
cnie być jedną z najsilniejszych na Pomo
rzu.
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Drugi sensacyjny proces
przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy
Howa partia wychowanków Stron. Harodowego zasiad
DUŚ, w poniedziałek przed Sądem Okrę- 

gowym w Bydgoszczy rozpoczyna się dru
gi sensacyjny proces o zajścia wyborcze 
spowodowane przez członków Stronnictwa 
Narodowego w Lachowie, Ferdynandowie i 
Dźwiersznie powiatu wyrzyskiego. O udział 
w tych zajściach Oskarżone są 33 osoby, a 
spowodował je tak samo jak w Wlktorówku 
poszukiwany listami gończemt prezes Stron- 
nic twa Narodowego na powiat wyrzyski 
Brunon Polcyn.

W niedzielę, dnia 8 września rb. odby
wały się wybory do Sejmu. W Dźwiersznie 
do godz. 10 rano panował zupełny spokój. 
Krótko po godzinie 10. skończyła się msza 
sw. w kościele, leżącym w pobliżu lokalu 
wyborczego i wówczas to od strony kościo
ła nadeszło większe grono osób, które zbli
żywszy się do lokalu wyborczego weszło do 
'wnętrza nie zatrzymane przez straż, gdyż 
osoby te nie zachowywały się na zewnątrz 
podejrzanie. .Tłum, który napełnił salę 
szkolną oraz korytarze, liczył około 50 osób, 
w tam kilka w mundurach narodowych. Na 
czele tłumu wystąpił niej. Franciszek Mi- 
kletyński, który zażądał od przewodniczą
cego Komisji Wyborczej, nauczyciela Frań- 
Ciszka Wróbla dobrowolnego ustąpienia z 
komisji i  wydania akt wyborczych. Usły
szawszy odpowiedź odmowną z tłumu pod
niosły się okrżyki „Precz z wyborami“. Niej. 
“ “'O*1/  p z,yź pochwycił urnę wyborczą, a 
Mikietyńskl wydarł listę głosujących z rąk 
członka komisji Wojciecha Kfihna. Po opu
szczeniu lokalu wyborczego w Dźwiersznie 
i zniszczeniu akt wyborczych, tłum skiero
wał się w stronę Ferdynandowa, aby i tam 
napaść na lokal wyborczy. Gdy tłum prze
chodził przez wieś Topolę, wówczas Antoni 
Czyż pozostawił urnę zabraną w Dźwiersz- 
nie ii krewnej swej Stanisławy Zielińskiej. 
A międzyczasie próbowano w Dźwiersznie 
rozpocząć na nowo głosowanie i przewodni
czący Wróbel posłał dwóch chłopców Boh- 
na i Schauera po drugą urnę. W drodze 
jednak drugą urnę odebrał chłopcom niej. 
Ambroży Rzechtąlski. Skoro tłum nadszedł 
do Ferdynandowa, rzucono się zaraz ku 
wejściu do lokalu wyborczego, mimo sprze
ciwu strażnika granicznego Jana Lewan
dowskiego i Antoniego Oprządka, którzy 
starali się tłum powstrzymać. Na czele tłu- 
ran wtargnęli znowu: Mikietyńskl i Antoni 
Czyż, a za nimi Alojzy Sieg, Jan Gabrych, 
Antoni Klapa I inni. Franciszek Mikietyń
skl począł tak samo, jak w Dźwiersznie 
przemawiać do przewodniczącego Komisji 
Wyborczej, wzywając do wydania akt. Gdy 
uzyskał odmowną odpowiedź, zabrał wspól
nie z Antonim Czyżem urnę wyborczą, a 
Jan Gabrych, wziął ze stołu karton z pa
pierami wyborczemi, oraz stempel sołectwa 
Fanianowo. Do jakiego stopnia tłum był 
rozwydrzony świadczyć może fakt, że Anto- 
ni Czyż, Miekietyński i Alojzy Sieg zerwa
li wiszący na ścianie portret Pana Prezy
denta Ił, p. i podarli go na strzępy, poczem 
WTrszlj z tłumem przed lokal wyborczy. Na 
dworze Antoni Klapa rozdzierał papiery i 
akta wyborcze zabrane z Komisji.

Z Ferdynandowa udał się tłum w dwóch 
kierunkach. Część poszła w'prost do Łobże
nicy, a część zaś do'Luchowa. Idący z Fer- 
dynandowa do Łuchowa napotkali w drodze 
na Jana Grochowskiego, który wskazał im, 
że w' Luchowie mają się zatrzymać przed 
barakiem, w którym zamieszkuje niej. Mak- 
symiljan Kubicki. W tem też miejscu za
czął się zbierać tłum osób, które nadjeżdża
ły u nadchodziły,z różnych stron. Gdy straż- 
mk graniczny Józef Mularczyk i Kazimierz 
Krajrtik wezwali tłum do rozejścia, zostali 
przez Kubickiego znieważeni. Kubicki 
Krzyczał do tłumu: „Co oni od was chcą, 
niech no poczekają, trochę później im te 
pyski pocharatamy“.

.0 godz. 12-tej zebrał się już tak wielki 
uum przed lokalem wyborczym w Lucho- 
wie, że przewodniczący Komisji był zmu
szony telefonować po pomoc do Łobżenicy, 
gdyż dla obrony lokalu wyborczego było 
przydzielonych .dwóch .strażników. O godz. 
12.30 nadjechali przodownik P. P Ostro
wski, przodownik Straży Granicznej Tobola 
i strażnik Michał Pilarczyk, a za nimi nad
jechał w kilka chwil potem podkomisarz 
Straży Granicznej Mańczyk. Ostrowski i To- 
boła_ ruszyli w kierunku tłumu, nakazując 
cofnięcie 6ię z przed lokalu wyborczego. 
Gdy przodownicy zbliżyli się do tłumu, zo
stali obrzuceni gradem kamieni, z których 
jpden, tak nieszczęśliwie trafił w głowę 
przód. Ostrowskiego, iż ten padł nieprzy- 
tomny na ziemię. Skorzystali z. tego napa
stnicy, zabierając nieprzytomnemu Ostrow
skiemu, karabin, oraz naboje. Również przo
downik Tobola został przoz napastników 
pobity ł padł nieprzytomny na ziemię. Na 
leżącego napadli Mieczysław Walentyn, 
Bronisław i Stanisław Stelmachowie oraz 
Jan Kaprowski, którzy poczęli się znęcać 
nad Tobolą. W trakcie tego Mieczysław Wa
lentyn nawoływać zaczął do zabicia Tobo
ły krzycząc: „zabić tego smoka“. Stojący 
obok jeden z napastników Antoni Cybulski 
zbierał kamienie j  zamierzył się niemi na 
leżącego Tobolę. Wtedy pośpieszył na po
moc nieprzytomnemu Mieczysław Rem an, 
1 wyratował go z ciężkiej opresji, chociaż 
sam został za Jo obity. W międzyczasie pod
komisarz Mańczyk zdoła? z rewolwerem w 
ręku obronić strażnika Pilarczyka, którego 
tłum już otoczył ze; wszystkich stron. 
Wspólnie z Pilarczykiem komisarz Mań

czyk cofnął się do szkoły i zajął tam pozy
cję obronną. Do wnętrza szkoły zdołali też 
ujść mocno poturbowany Ostrowski, oraz 
Tobola. W chwili, gdy policja cofnęła się 
do szkoły nadciągnęła nowa banda napast
ników w sile około 100 ludzi od strony Łob
żenicy. Tłum widząc nadciągającą pomoc 
rozuchwalił się jeszcze więcej i wówczas to 
nastąpił ponowny atak na szkołę, który 
prowadził Jan Grochowski. Z tłumu posy- 
pały się kamienie 1 strzały. Na widok jed
nak zdecydowanej postawy policji i straż
ników, tłum cofnął się. Po chwili jednak, 
kiedy nadjechał do tłumu łącznik z Łob
żenicy, niejaki Edmund Doman, nastąpił 
nowy atak na szkołę. Ktoś rzucił pocisk 
eksplodujący, a w tej samej chwili raniony 
został kulą strażnik Krajnik. Mając, aż 
trzech rannych i widząc, że tłum poczyna 
wywalać drzwi, komisarz Mańczyk zmuszo
ny był wycofać się na strych. Wtedy tłum 
wtargnął do szkoły, wpadł do lokalu wybor
czego I Zdemolował go. Urnę rozbito o drze
wo, a w lokalu wyborczym rozlano cuch
nącą ciecz. W chwili, gdy tłum był już w 
szkole nadjechał starosta powiatowy Mu
zyczka, na którego widok tłum uciekł ze 
szkoły, przypuszczając, te razem ze sta
rostą przybyła większa liczba policjantów 
lub strażników. Kiedy starosta odjechał,

zie na łau/ie oskarżonych
tłum opuścił Luchowo i udał się do Łobże
nicy. Po opuszczeniu Łuchowa przez tłum. 
okazało się, że jacyś osobnicy przecięli po
łączenie telefoniczne aby uniemożliwić po
łączenie telefoniczne z Łobżenicą. W foku 
dochodzeń stwierdzono, że uczynili to bra
cia Józef i Franciszek Dombeccy, oraz Jul- 
jan Duda.

Spokój w Łobżenicy zaprowadziła dopie
ro przybyła z Bydgoszczy pomoc poli
cyjna.

Na dzisiejszej rozprawie na lawie oskar
żonych zasiądą: Fr. Mikietyńskl, Antoni 
Czyż, Aleksander Młodzik, Jan Gabrych, 
Fr. Stępa, Stefan Baran, Wincenty Idczak, 
Kazimierz Czyż, Stefan Jędrzejewski, An
toni Klapa, Antoni Piotrowski, Ambroży 
Rzechtąlski, Fr. Cichy, Fr. Baran, Wacław 
Czyż, Józef Czyż, Fr. Bąkowski, Fr. Dom- 
becki, Paweł Bąk, Mikołaj Krauze, Alojzy 
Sieg, Bronisław Idczak, Józef Ciemny, Jan 
Grochowski, Maksymilian Kubicki, Mieczy
sław Walentyn, Antoni Pałuczak, Bronisław 
Stelmach, Jan Stelmach, Jan Koprowski, 
Julian Dnda i  Jan Fąs.

Ci wszyscy z oskarżonych, którzy odpo
wiadali już za zajścia w Luchnowie pod
czas rozprawy o Wiktorówko zostaną z 
sprawy tej wyłączeni, gdyż zą czyny swe 
zostali skazani w wyroku piątkowym.

0 Locarno powietrzne
Ważne rozmowy angielsko* 

niemieckie w Berlinie

Gruba B erta  red iv iva

Niemcy posiadali w r. J917 rzekomo 20 „Grubych Bert" olbrzymich dzia< 42 cm. Dwie ostatni6 
zostały podobno zniszczono w myśl postanowień traktatu. Obecnie wystawiono we Wrocławiu 

drewnianą rekonstrukcją ,, grubej Berty** odtwarzającą ściśle oryginał

SZCZYT ELEGANCJI KOŁNIERZYK
07,0 * °  z  czerwoną nitką.

Londyn, (PAT). Ambasador brytyjski w 
Berlinie Sir Ericlc Pliipps odbył wczoraj na
radę z ministrem spraw zagranicznych Rze
szy von Neurathem, poczem miał dłuższa 
rozmowę z kanclerzem Hitlerem. Celem wi
zyty Phippsa było wysondowanie stanowi
ska niemieckiego kanclerza co do jego obe
cnych poglądów na sprawę Locarna powie
trznego dla zachodniej Europy, na sprawę 
paktów nieagresji między Niemcami i ich 
sąsiadami oraz na sprawę możliwości za
warcia ogólnego porozumienia, dotyczącego 
redukcji zbrojeń na lądzie.

Rozmowa miała charakter ogólny, ale 
sam fakt wznowienia rozmów z kanclerzem 
Hitlerem uważany jest w Londynie za bar
dzo doniosły.

B E l’a zach w ia ł się
„Zamiast produkować buty — radzimy sie ad* 

wokatów, walczymy z nakaz, podatkowemi”
Znana czechosłowacka fabryka obuwia 

Bat‘a przechodzi obecnie bardzo ciężkie 
przesilenie. J

" Właściciel zakładów Bat‘a w piśmie, wy- 
dawanem przez swój zakład, wyjaśnia po
wód ograniczenia produkcji do 3 dni w ty
godniu i zwolnienia 10 tys. robotników y  
sposób następujący: „Zamiast fabrykować 
buty — pisze fabrykant — Biedzimy obe
cnie w przepisach, pracujemy z rządowemi 

-komisjami kontrolnemi, radzimy się adwo
katów i walczymy z nakazami podatkowemi, 
których mamy teraz po kilka każdego dnia. 
Oprócz zwiększenia bezrobocia w kraju, 
Czechosłowacja utraci również swe pierw
sze miejsće w świecie w dziedzinie ekspor
tu obuwia."

N Przesilenie w zakładach Baty w Zlinie 
jest tematpm żywej dyskusji w całej prasie 
czeskiej. Dzienniki zwracają uwagę, że sze
reg ostatnich rozporządzeń skrępowało 
działalność wielkiego fabrykanta w ten spo
sób, iż oddziały jego zakładów w poszcze
gólnych miejscach muszą być zlikwidowa
ne, w niektórych zaś miejscach nie wolno 
mu przeprowadzać się z jednego lokalu Jo 
drugiego.

Nacisk na te zakłady ze strony rządu 
dyktowany jest względami politycznymi, al
bowiem stronnictwo ziwnostników, repre
zentujące rękodzielników wrogich fabryce 
Baty, jest obecnie języczkiem u wagi ctla 
większości rządowej.'

Hauptmann zasiądzie na krześle 
eiektrycznem w styczn u

Nowy York (PAT) Z Trenton (New 
Jersey) donoszą, że naskutek odrzuce
nia skargi odwoławczej Hauptm anfia 
przez sąd najwyższy, sędzia T ranchąrd 
postanowił, że Hauptmann zostanie 
stracony pomiędzy 13 a 20 stycznia r. 
1936. Ścisłą datę wyznaczy naczelnik 
więzienia. <

W środę wybory nowego 
prezydenta Czechosłowacji

Prezydent M asaryk ustąpił w  sobotą
W sobotę w południe ustąpił prezy- 

den republiki czechosłowackiej Masa
ryk. Przy akcie ustąpienia obecni byli: 
prem jer Ilodża, przewodniczący sejmu 
Malypetr, przewodniczący senatu Sou- 
kup i szef kancelarji prezydenta Szamel.

Prezydent M asaryk sprawował s\yój 
urząd od początku Istnienia republiki
czechosłowackiej i  wybierany był cztero
krotnie. Ostatni raz wybrany został w 
m aju 1934 r. Prezydent Masaryk jest w 
86-ym roku życia.

Hedy armia ablsyńska będzie gotowa do boju?
Nie w cześn ie ! fah za  2 m iesiące

W  wywiadzie udzielonym ostatnio 
przedstawicielowi „Petit Journal“, puł
kownik belgijski Real, pełniący przy 
rządzie Negusa w Addis Abebie stano
wisko doradcy militarnego podkreślił, 
że arm ja abisyńska mogłaby wystąpić 
w pełnej sile dopiero za jakie dwa mie
siące.

Włosi — oświadczył pułkownik — 
potrzebowali 9 miesięcy dla zorganizo
w ania kam panji abisyńskiej. Abisynja, 
według opinji pułk. Reul, w tym czasie 
nietylko nie podjęła żadnych kroków w 
kierunku przygotowania do wojny, ale 
ufając w skuteczność interwencji Ligi 
Narodów, wycofała słabe nagraniczne 
oddziały wojowników o 30 km. wgłąb

rfl
kraju. W chwili wybuchu zatargu Abi
synja nie posiadała arm ji we właśći- 
wem tego słowa znaczeniu. Po ogłosze
niu powszechnej mobilizacji, wojownicy 
z każdej wioski wyruszyli na wyznaczo
ne im  miejsce koncentracji, gdzie, jak  
w czasach feodalnych, poddawali się 
władzy miejscowego władyki, noszącego 
tytuł dżedżaka. Ten prowadził oddział 
pod rozkazy dedżasmacza, który skolei 
po skupieniu pod swymi rozkazdbii 
wszystkich podległych mu oddziałów, 
oddawał się pod rozkazy rasa. Tak u- 
konstytuow ana arm ja w yruszała na 
front. Marsz wobec braku jakichkolwiek 
środków kom unikacyjnych trw ał całe 
tygodnie a  nawet miesiące. Do końca

Wybory nowego prezydenta odbyć się 
mają w środę 18 grudnia.

Ostatnim aktem  państwowym ustę
pującego prezydenta było podpisanie 
am nestji dla przestępców politycznych.

Ilząd uchwalił projekt ustawy, nada
jącej pierwszemu prezydentowi republi
k i  czechosłowackiej tytuł prezydenta- 
oswobodziciela oraz projekt ustaw y o 
oddaniu prezydentowi- M asarykowi w 
dożywotnie używanie zam ku Lany, sie
dziby letniej prezydenta, gdzie przeby
wał on stale w ostatnich Czasach i gdzie 
odbył się akt ustąpienia.

Prezydent wybierany jest przez zgro
madzenie narodowe, liczące 450 człon
ków (300 posłów i 150 senatorów).

¡listopada np. wiele oddziałów w głębi 
k raju  nie zdołało jeszcze dotrzeć do linjf 
frontowej. Zdaniem pułk. Reul, abisyń
ska siła zbrojna mogłaby odegrać decy
dującą rolę na  froncie dopiero w począt
kach lutego ale wtedy rozpoczyna się 
już w niektórych okolicach Abisynji po
ra  deszczowa.

i
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d u s z a  g o l n i e * s ą
Rrze±ycla z  wojny światowej

w ARMJI NIEMIECKIEJC z ą f i ć  I .

Jeden z urwaną, nogą jęczy tylko głośno. In
ny, napół leżąc, wyciąga praw ą rękę i woła: „ N e h m t  
m i c h  w e g “ (weźcie mnie). Opodal leży jeden tw arzą 
do ziemi, z głęboką ran ą  w głowie i co sekundę drga, 
jakby w uścisku śmierci. Dwóch zabitych leży jeden 
n a  drugim. Na brzegu leja leży jakieś pół człowieka 
z głową przewieszoną. Leżą tam  młodzi ludzie po
rozrywani, połam ani, zabici i poranieni. Twarze ich, 
niedawno wesołe i piękne, teraz jakby jednem  smag
nięciem różdżki są pom asakrowane i powykrzywiane 
z bólu.

W yprowadzają nas w pole i cały dzień chodzimy 
bez celu. Wzgórza nas jakoś chronią. Dróg unikamy.* 
Wieczorem rozkładam y się koło jakiejś zagrody i 
wkopujemy się w ziemię. Odchodzimy pojedyńczo by 
z zagrody przynieść trochę słomy. Wchodzę do chle
wa, m acam  i szukam  słomy; wtem zimny dreszcz 
m nie przejmuje. Ręka m oja spoczęła na  czemś 
skrzepłem. Przez chwilę stoję i myślę — człowiek czy 
coś innego? Odważam się i m acam : tak! Zimna ręka 
człowieka, położona, zdaję się, na piersi. Po chwili 
przy pożyczonej, a  migorącej zaledwie, latarce kie
szonkowej stw ierdzam  młodego leutnancika z szero
k ą  ran ą  w piersi.

N a drugi dzień leżymy w drugiej linji w parku  
miejscowości Souches. Straszliw a kanonada, wyry
w ająca w m okrym terenie głębokie leje, łam iąca i 
wyrywająca najstarsze drzewa. W ycie odłamków, 
Jakby się skarżących, że oddzielono Je od pięknie zło
żonej całości.

Echo walących się m urów przyległego kościoła i  za
budowań, wszystko to  łączyło się w jak iś nieopisany 
rum or, powodujący drżenie ludzi i ziemi. Tulim y się 
w rowie do ziemi i  jeden do drugiego. Przem ykający, 
a  szukający lepszego schronienia, i  wołający o po
moc rann i już nie zw racają na  siebie naszej uwagi. 
Każdy myśli tylko o sobie. N ikt nic nie mówi, n ik t 
nie wie, gdzie dowódca kom panji, a  ten nie wie, 
gdzie jego ludzie. Jakiś starszy leu tnan t przebiega 
koło Das w rowie i  woła, trzym ając się oburącz za 
głowę — „ L e u t e ,  w i r  s i n d  a l l e  k a p u t t !  
W i r  s i n d  a l l e  k a p u t  t!“ — (Ludzie zgi
nęliśmy wszyscy!).

W tem huk  i  straszne ciśnienie powietrza powa
liło nas n a  ziemię. Bryły czarnej ziemi i  połam ane 
gałęzie opadają na  nas. Część row u zdemolowana. 
„ S a n i t ä t e r !  S a n i t ä t e r ! “ (Sanitärjusze! Sa
nitariusze!) — woła k ilku  rannych, których głosy 
słyszymy jakby z pod ziemi. „O Jezu, co to będzie! 
O Jezu, co to  będzie!“ — biadoli jakiś Polak.

Niewielu nas do wieczora pozostało. Jedni ze 
ziemią nazawsze się połączyli, inn i odeszli, radzi, że 
są lekko ranni, jeszcze inn i poprostu uciekli.

Z nastaniem  ciemności ogień ustał. Idę do przy
ległej zagrody. Spotykam  tam  znajomego z naszego 
„Ersatzu“ Hertlinga. Pytam y wzajemnie o tego i 
owego. Każdy jest osowiały. Żołądek dopomina się 
o swe praw a — a raczej o coś ciepłego tylko. Biorę 
k ilka naczyń i idę. Droga wypada mi obok kościoła 
przez cmentarz. W świetle rak ie t widzę czaszki, kości, 
połam ane trum ny, grobowce i  drzewa. Tu i tam  po
szarpane ciała żołnierzy, szukających tu  prawdopo
dobnie schronienia. W szystko to przedstaw iało jeden 
straszny obraz poprzewracanej ziemi, wraz z tern, co 
na  niej i  pod n ią było. Kościół, niedawno jeszcze cały, 
teraz zdemolowany zupełnie. Ten sam  obraz spoty
kam  na  wiosce SOUCHES, dokąd przybyły nasze 

kuchnie. Wszędzie kupy rum ow isk i pozawalanych 
domów. Przy stawie leżą zabite trzy silne konie. 
W ioska zawalona kuchniam i i wozami z am unicją. 
Zcicha się to wszystko nawołuje i wymija. Św iatła 
nie wolno zapalać. Szukam dosyć długo naszej ku
chni. Inne ofiarowują mi same jedzenie, byle tylko 
się go pozbyć; wolę jednak szukać i swobodnie po
chodzić. Tam  chorągiew z czerwonym krzyżem — 
miejsce opatrunku. Tu jakieś światełko w sklepie, 
wchodzę. Podłoga zasłana jest śpiącemi żołnierzami, 
jak  zbójcami z bajki. N ikt nad nimi nie czuwa. Idę 
dalej. Co chwilę ktoś pyta o pułk, lub kompąnję. 
Kiedy niekiedy to mrowisko ludzi oświetlone zostaje 
słabym blaskiem  wznoszących się rakiet.

Dostałem trochę grochu, kawy i czekolady. 
Chleba mamy poddostatkiem , o mięso m ało dbamy 
z powodu unoszącej się dokoła woni ciała i krwi. 
Najchętniej widzimy kawę i czekoladę.

— Gdzie noc przepędzimy? pytam  Hertlinga.
— A tu ta j w tej połowie chlewa! jest trochę 

s ło m j!
— Wiesz! Ja  tu ta j niebardzo radzę pozostać, je

żeli „Jeden“ tu  w nocy uderzy, to wszyscy dziesięciu, 
którzy tu ta j jesteśmy, śmierć poniesiemy«

■— Nocą nie będą strzelali!
— Nie! Hertling! Ja  tu  nie zostanę. Chodź ze 

m ną do rowul
Nie znalazłszy posłuchu, udałem  się sam do par

ku  — do rowu.
Noc oprócz pojedyńczych strzałów, przeszła 

spokojnie.
Pozbierani, jako resztki różnych formacyj, pro

wadzeni przez jednego leu tnan ta  Bawarczyka, zaj
mujemy znowu, jako drugą linję, pozycję we wgłę
bieniu drogi na  pochyłości wzgórza, na którem  była 
nasza pierwsza linja. W kopujemy się, jak  krety, w 
osłaniające nas od strony nieprzyjaciela zbocze dro
gi. Ogień wzmaga się. Patrzym y także wstecz. Za 
nam i dolina i piękny widok wdał. Ranni jak  rzeka na 
wozach, noszach i pieszo przesuw ają się drogą przed 
naszemi oczami. W nizinie widać tylko telefonistę, 
który napraw ia zapamiętale, mimo gęsto uderzają
cych granatów, druty telefoniczne. Nowa fala gra
natów uderza w nizinę. P rzypatruję się dzielnemu 
telefoniści i granatom  opadającym podał, a  on ani 
nie przylgnie do ziemi. W pewnym momencie słup 
dymu wyrywa się tuż, tuż koło jego nóg. Zdrętwia
łem.

Dym rozwiał się powoli, a  telefonisty an i śladu.

ROZDZIAŁ III.
W ODWODZIE.

W ymyliśmy i oczyściliśmy się. Każdy prawie, 
pomimo znużenia czuje się jak  nowo narodzony. 
Przecież m am y być wycofani na  tyły celem uzupeł
nienia pułku. O dalszem n ik t nie myśli, byle dziś, 
jutro, i cały tydzień nie być w „Schlam aslu“.

— Tydzień tem u byliśmy jeszcze w Clewe — 
mówi Jub.

— Tak!... A ilu  nas nowych jeszcze jest w kom
panji — pyta  Silber.

— Do dziś siedmiu! A pewno więcej się nie znaj
dzie — odpowiada Rehrs.

— Nas nowych poległo stosunkowo dużo więcej 
niż starych, — oblicza Silber.

— Zachowaliśmy się też całkiem niewłaściwie. 
Ja np., gdy pierwszy g ranat uderzył niedaleko nas, 
patrzałem  ze zdziwieniem, że wszystko rzuca się na 
ziemię Dopiero na  myśl, że mogę się narazić na karę 
— padam , gdy drudzy już wstawali. Do owego czasu 
myślałem, że z arm at strzela się tylko na  postrach, 
albo, że służą one do rozbijania fortyfikacyj.

— Jak  to nam  oni też w garnizonie mówili, że 
Francuzi uciekają, gdy tylko niemieckiego żołnierza 
zobaczą, albo, że Francuzi są jak  kupa baranów, 
k tó rą  się gania tak  jak  się kom u podoba — dodaje 
Silber.

To aleta  olbrzym »

, Em press of Britain'1 transatlantyk angielski w dohacb portuSout- 
hampton odtwieiany I etyuctony przez eatą armję robo ¿alków

— Czy tu jest ósma kompanja? — pyta przybyM 
z innej kompanji.

— Tak jest! — odpowiadamy prawie chórem.
Przybyły pyta o moje nazwisko.
— To ja, — odpowiadam.
— Pozdrowienie od kolegi Hertlinga — mówi

przybyły. W chlewie, w którym przebywanie uważar 
łeś za niebezpieczne, i ostrzegałeś Hertlinga, uderzył 
granat i wszyscy dziewięciu poczęści zostali ranni, 
po części zabici. Hertling prawą rękę ma do łokcia 
urwaną.

— Ładny Heimatschuss (lekkie zranienie) — 
mówi Silber.

— To mój ziomek z jednej wioski — dorzuca 
Rehrs.

Wycofani dalej na tyły, stajemy w kwaterach 
w miejscowości Vitry. Służby nie mamy wcale. Tro
chę instrukcyj, trochę apelu. Przez całe dni zbijamy 
bąki i chodzimy z kąta w kąt. Formacja nasza owia
na jest prawdziwą demokracją. Niema już nowych, 
ani starych, podoficerów ani szeregowych. Wszystko 
tytułuje się „per ty“. Prawie wszyscy to Westfalczycy, 
bergmani (górnicy).

Najgłówniejszem naszem staraniem jeet mieć co 
jeść. Nie szczędzimy też sobie wina, piwa, ani „sznap- 
eu“. Szczególnie krępy August i „tambor“ (dobosz) 
naszej kompanji dostarczają nam wesołych chwil hu
moru, kłócąc się często i upijając się razem.

— Niemiecki Michałek musiałby każdemu żołnie
rzowi co dzień dać litr „sznapsu“, a prędko byśmy do 
Paryża zaszli, — mówi August na pół pijany.

— Ty pijany wieprzu, chlałbyś tylko! Musisz wie
dzieć, że alkohol jest szkodliwy, filozofuje „tambor“, 
ciężko podnosząc i opuszczając głowę.

— Ty kundlu stary! Więcej chlasz niż ja; przed 
chwilą pół litra wypiłeś, a mnie nie dałeś nic.

— Nie za twoje pieniądze piję, — oponuje tambor
— Ale z mojej flaszki teraz wypiłeś więcej, niż Ja

— irytuje się August.
— To za moje masło, któreś mi dzisiaj rano zjadł,

— wyjaśnia tambor.
Dostajemy nowy zapas ludzi. Uzupełniony pułk 

już od godziny stoi gotowy do przeglądu. Po formal
nościach, związanych z przeglądem, zabiera głos nasz 
pułkownik (oberst) Jachmann. Między innemi mówi:

— Nieprzyjaciela tym razem odparliście. Spodzie
wam się, że zawsze tak będzie, przecież jesteście mło
dzi. — W chwilę zaś później pada zdanie: „Każdy po
winien się też wzorowo prowadzić, przecież jesteście 
wszyscy już starsi ludzie“.

— A więc raz młodzi, raz starsi, jak im stoso
wniej, zaczyna Silber po rozejściu się-

— Spytaj go, dlaczego kot ma ogon, — dorzuca 
tambor.

— To on ci powie, ale zapytaj go, gdzie on był, 
jak my w szlamazlu byli, — mówi August

— Przywiąże cię do koła i będziesz miał czas 
rozmyślać, —• odpowiada dobosz.

— Bardzo chętnie pozwoliłbym się do koła przy
wiązać ale pod tym warunkiem, że jego kwatera bę
dzie pod ogniem kartaczy — godzi się Silber.

— Od niego nie możesz wymagać, by szedł do 
rowu. Ma przecież piersi do noszenia orderów, a w 
rowie mógłby łatwo być trafiony, — mówi z powagą 
Jub.

Mamy w miejscowym kościele nabożeństwo. Pod
czas kazania mówi ks. kapelan z zapałem:

— Zbudź się, Germanjo! Musisz nieprzyjaciół 
zwyciężyć i świat pchnąć na nowe tory.

— Ten kapelan gotów sam się rzucić na Francu
zów.

— Ajl Waj! Jaki byłby z tego gewałt, — mówi, 
naśladując zawsze Żyda, nasz Rudde, którego Dawi
dem nazywaliśmy.

ROZDZIAŁ IV.
NA POZYCJACH POD ARRAS.

Jesteśmy na pozycji na jednem z odcinków koło 
Arras. Spokojnie tu i zacisznie. Cztery dni jesteśmy 
w rowach, cztery na tyłach, w okolicznych wioskach« 
Całem naszem zajęciem na kwaterach je s t  jedzenia» 
pisanie listów, malowanie i rzeźbienie różnych 
figurek z kamienia kredowego, ale najzapamtętaiej, 
uprawia się grę w karty.

Zapominamy trochę o wojnie. Co nas może ob
chodzić, tamten świat na prawo, gdzie nieprzerwanie 
słychać, jakby ciężkie kulanie po cienkiem i niskiem  
sklepieniu nieba. Byle tylko Francuzi zachowali aię 
spokojnie, to my nastrajamy się coraz więcej pacy
fistycznie. Prym dzierży w tern Silber.

(Dalszy ciąg nastąpią
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W Bydgoszczy otwarta została wystawa
p. t. „Marszałkowi w hołdzie“

Uroczysto# zaszczycili swa obecnością pp. wojewodowie MKruszewski i Kirtiklis
Wczoraj w niedzielę Bydgoszcz zło

żyła pełen skupienia i  oddania hołd 
świetlanej pamięci I. Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego.

Staraniem  Polskiego Białego Krzyża 
odbyło się w dniu tym w Muzeum Miej- 
skiem otwarcie wystawy, obejmnjęcej 
pamiątki, oraz dzieła plastyczne zwią
zane z życiem i  działalnością niezapom
nianej pamięci Wodza Narodu. Sale 
Muzeum Miejskiego wypełniły się po 
brzegi doborową publicznością ze sfer 
kulturalnych, artystycznych, intelektu
alnych i  społecznych miasta. O godz. 
12,45 przybyli przedstawiciele władz: 
wojewoda poznański p. pułk. Artur Ma- 
ruszewski i  wojewoda pomorski p. Kir
tiklis oraz dowódca O. K. VIII. gen, 
Thommée, wprowadzeni przez starostę 
p. Stefanickiego, dowódcę dywizji pnłk. 
Chmurowicza i  prezydenta miasta p. 
Barciszewskiego,

U wejścia na wystawę przywitała do
stojnych gości przewodnicząca Polskie
go Białego Krzyża p. Stabrowska nastę- 
pującem przemówieniem:

„Polski Biały Krzyż w Bydgoszczy 
przeżywa dziś dzień swój najuroczyst
szy. Ze skarbnicy pam iątek narodowych 
w Belwederze, w którym  pracował, pro
m ieniując w kraj cały m yślą twórczą, 
uzyskał Polski Biały Krzyż pam iątki 
najdroższe każdemu sercu polskiemu, 
pamiątki związane z życiem Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, W ielkiej dobroci 
t życzliwości Pani Aleksandry P iłsud
skiej zawdzięczamy, że Bydgoszcz przez 
okres krótki lecz niozapomniany stać 
będzie na straży pamiątek, które stano
wią Już szkolę pracy dla przyszłych po
koleń. Polski Biały Krzyż, a wraz z nim 
całe społeczeństwo bydgoskie składa 
duchowi Marszałka Józefa Piłsudskiego 
głęboki pokłon i  pochyla się przed nim 
jak łany w słońcu ducha, opromieniony 
jego potężną wizją.“

Następnie pp. wojewodowie wraz z to
warzyszącymi im  przedstawicielami 
władz miejscowych, oraz reprezentanta
mi sfer społecznych, kulturalnych, prze
mysłowych i handlowych m iasta zajęli 
miejsca w  pierwszym rzędzie krzeseł, 
ustawionych na  sali Muzeum przed 
umieszczonem na  cokole popiersiem 
M arszałka Piłsudskiego, okolonem zie
lenią, kw iatam i i przepasanem  wstęgą 
Virtuti M ilitari. Przed popiersiem straż 
pełniło dwóch szeregowych w hełmach 
z bronią u  nogi.

Zkolei zabrał głos dyrektor Bibliote
ki Miejskiej p. dr. Witold Bełza, który 
w dłuższem przemówieniu skreślił świe
tlaną sylwetkę najpotężniejszej w bisto- 
rji postaci, Człowieka Czynu, który 
„Polsce ślubował i strzymał swój ślub“.

Przewodnicząca P. B K. p. Stabrow
ska odczytała następnie telegram  pod 
adresem Marszałkowej Aleksandry P ił
sudskiej, wystosowany z okazji otwar
cia wytawy. Telegram ten m a treść na
stępującą:

„Zebrani w Bydgoszczy na uroczy- 
stęm otwarciu wystawy poświęconej 
Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu, 
stajemy myślami naszemi przy Tobie, 
Dostojna Pani, pełni wdzięczności za 

wzniosłe chwile, które dzisiaj dzięki 
Twej dobroci i  życzliwości przeżywamy. 
Tobie, która byłaś najwierniejszym to
warzyszem i  przyjacielem Wodza Naro
du — przesyłamy wyrazy najbłębszej 
czci, oraz zapewnienie, że serca nasze, 
w które głęboko zapadły wielkie wskaza
nia Wodza — zawsze są przy Tobie.“

Pod telegramem tym złożyli podpisy 
pp. wojewodowie, Matuszewski i  Kirti
klis, dowódca O. K. VIII. gen. Thommée, 
starosta ¿kíanicki, prezydent Barci- 
szewski i inni.

PRZEMÓWIENIE
P. WOJEWODY MARUSZEWSKIEGO

Głos zabiera wojewoda poznański p. 
pułk. A rtur Maruszewski:

„Pamiętnego dnia 12 m aja przyszła 
wiadomość, że serce Marszałka bić prze
stało. P iu  vszym odruchem byio- Niel 
To n it /ożliwe!

Ten. słowy odpowiedziałem preraje
rowi, który mnie zawiadomił o śmierci

Komendanta. Taka myśl każdym wów
czas owładnęła człowiekiem. Wyrazem 
tego były oczy pełne łez, szlochy dzieci 
i starców. Polska nie chciała się pogo
dzić ze śm iercią Komendanta. Jak 
opatrzność Boska dała Polsce w momen
cie tak  dla niej krytycznym tego W iel
kiego Męża, tak  i zabrała Go wtedy, kie
dy serca całego Narodu wołały, by żył 
i przewodził duszom.

Żyjemy 7 miesięcy bez Komendanta! 
Tak! — Ale duch Jego rządzi nami dalej, 
rządzi nietylko tymi, którzy Jego uzna
wali, którzy byli Jego żołnierzami, którzy 
stali pod Jego rozkazami, za życia Jego, 
ale nawet tymi, którzy w zapalczywości 
swe] czy zatwardziałości serca nie uzna
wali Go za życia. Dzisiaj, — otwarły się 
oczy wszystkich. Dzisiaj cała Polska bez 
różnicy nastawień politycznych łączy się 
by godnie uczcić pamięć Kom endanta ku 
wiecznemu upam iętnieniu Jego wielkiej 
dla Polski działalności, uczcić wewnętrz
nie, uczcić czynem i postępowapiem 
swojem.

Dlatego też z radością należy powitać 
inicjatywę Polskiego Białego Krzyża, że 
tutaj na kresach zachodnich przed oczy 
społeczeństwa postanowił zgromadzić 
z wielką pieczołowitością i pietyzmem

pam iątki po wielkim Wodzu Narodu. 
Niechaj ta  wystawa spełni swe zadanie, 
nietylko jako widomy hołd dla wielkości 
naszego Wodza, ale jako przypomnienie 
tych nakazów, które Komendant przez 
całe życie słał Narodowi i śle nadal z za 
grobu, — tych nakazów bezinteresownej 
pracy dla Państw a, opartej na najwyż
szych wartościach moralnych, na tych 
imponderabiljach, na tem co się zważyć 
nie da, co jednak w życiu Narodu i w ży
ciu jednostki odgrywa decydującą rolę. 
Dziękując Polskiem u Białemu Krzyżowi 
za jego trud i inicjatywę, oraz życząc, 
by tak pięknie pomyślana i z tak  wiel
kim pietyzmem urządzona wystawa 
spełniła swe zadanie, ogłaszam ją  za 
otwartą.“

CIEKAWE PAMIĄTKI
W ystawa acz w skromnych rozmia

rach, mieści w sobie niejako esencjonal- 
ną treść retrospektywną życia i dzia
łalności Marszałka. Zrozumiałe zainte
resowanie wzbudziły pam iątki związane 
bezpośrednio z życiem odeszłego w za
światy Wodza, Są niemi: talja kart, 
używąnych przez Marszałka do pasjan
sa, pudełko palisandrowe do papierosów 
i ostatnie pozostawione w nlem 10 papie-

+
W pierwszą bolesną rocznicę zgonu naszej ukochanej Matki

wdowy po Inżynierze
odprawioną zostąnie za spokój Jej duszy

Msza ś w .  żało bn a
dnia 17 grudnia 1935 r. w Kościele Famym o godz. 7- mej 
na którą wszystkich Znajomych i życzliwych zapraszaja
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W igilia Pom orzan i przyjaciół 
Pom orza w W arszaw ie

Stowarzyszenie Przyjaciół Pomorza w 
Warszawie, które zrodziło się z inicjatywy 
Akademickiego Kola Pomorzan, urządziło 
uroczysty wieczór wigilijny w salach Świe
tlicy Federacji Polskich Związków Obroń
ców Ojczyzny. Prezes Stowarzyszenia kol. 
Kloka powitał dostojnych gości w osobach 
ks. Prałata dr. Jachimowskiego Rektora ko
ścioła akademickiego, p. prof. dr. Kostan ec- 
kiego, komandora inż. Firicha, oraz delega
tów bratnich organizacyj. Następnie kol. 
mgr. Kula przedstawił społeczne znaczenie 
wigilji; przesuwały się przed oczyma słu
chaczy obrazy wigilji u robotników i emi
grantów. Wśród uroczystego nastroju za
brał głos ks. Rektor, wskazując na zadanie 
młodzieży polskiej wogóle, a w szczególno
ści młodzieży pomorskiej. Pan prof. Kosta- 
necki wslazał na życzliwe ustosunkowanie 
się władz i społeczeństwa, z jakiem spoty

ka się działalność Stowarzyszenia.
Gdy rozległy się tony wspólnie śpiewa

nych kolęd, składano sobie szczere życżęnia 
świąteczne łamiąc się opłatkiem. Obecni na 
wieczorze przedstawiciele Akad. Koła Wiel
kopolan, P. A. Korp. Cassubia, Stów. Młod. 
łtat. Odrodzenie, Akad. Chóru Ambrosianum 
wyrazili w swych przemówieniach ścisłą 
łączność z Pomorzanami i chęć stałej współ
pracy na terenie stolicy z Stowarzyszeniem.

Program artystyczny, przygotowany 
przez kol. Kempińskiego, i kol. Bereśniewi- 
cza, wypełniły recytacje muzyczne, pieśni i 
efektownie Wykonane tańce kurpiowskie, 
gawędy w języku kaszubskim ł t. d.

Uroczystość, która miłym nastrojem wy
warła głębokie wrażenie, zakończył p. pre
zes, składając obecnym życzenia Wesołych 
Świąt. " * J. K.

Z n iiko w a tendencja  na m andarynki 
i pomarańcze u trzy m an a
Wyniki piątkowych aukcyj owocowych

W piątek aukcjouowano owoce południo
we na Bałtyckich Aukcjach Owócowych; na 
I Aukcjach Owoęowych na nadbrzeżu fran- 
cuskietu. Przebięg aukcyj wykazał Zaryso
wującą się tendencję zniżkową na manda
rynki, które ńa aukcjach Bałtyckich zostały 
wycofane od przetargu z powodu nie uzy
skania limitu, a na 5 aukcjach ulokowano 
mniejsze partje w granicach od 9,50 do 10,25, 
co jest znaćznem cofnięciem cen w porów
naniu do aukcyj poprzednich. Pomarańcze 
ulokowano po kursie 42 zł. za skrzynię stan
dartową i po 76 zł. za skrzynię 90-cio kilo

wą, a w sprzedaży na kilogramy netto — od 
92 do 98 groszy za kg. Specjalny gatunek 
„Narel” kupowano pó 1,22 zł. za kg.

Cytryny przy średnim zainteresowaniu 
oddano po 33.75 do 84 zł za klatkę- Ponadto 
dokonano na Bałtyckich aukcjach sprzedaży 
winogron, wycofanych od poprzednich auk
cyj. trochę nadpsutych, po cenie 19 zł. za 
beczkę 19-tu kilową. Na pozostałych auk
cjach winogrona i pozostałe owoce bez ru
chu. Następne transakcje na 1 Aukcjach 
Owocowych nadbrzeże francuskie odbędą się 
w poniedziałek, dn. 16 bm. o godz. 1 pop.

Zaw iadom ienie o aukcji nr. S
W  dniu 16 XII. 1915 r. o godz 11.30 w Chłodni i SKładach Portowych w Gdyni,

wystaw amv na sorzedaż aukcyjną: 11423
ca 1009 skrzyń pomarańczy hiszpańskich — ca 150 skrzyń grape-frultów 
ca 5000 klatek mandarynek hiszpańskich —• ca 1500 klatek winogron hiszpańsk.

Próbki owoców, towarów kolonialnych i warzyw, które mają być aukcjonowanc 
są wystawione do obejrzenia w sali aukcy|nej w Chłodni i Skadach Portowych w Gdyni
w dnm aukcji od godz. 8.30. ńskśe Ta?«3l O w o c o w e  S 9.  A kc .

rosów, które stale znajdowało się w sy
pialni Wodza, binokle z futerałem, szkło 
powiększające do czytania, książka 
„W ilno“ — Kraszewskiego tom II, ostat
nio czytana i założona przez M arszałka 
na str. 226, popielniczka z białego szkła 
z pokoju sypialnego, kopyto Kasztanki 
z b iurka M arszałka i książka gen. Sta- 
chiewicza p. t. „Polskie plany mobiliza
cyjne przed wojną światową“. Jedna 
z ostatnich przez Budowniczego Polski 
używanych książek.

Dział plastyczny mieści sporą liczbę 
obrazów i rzeźb bezpośrednio, czy też, 
pośrednio dotyczących Marszałka. Na 
szczególną wzmiankę zasługują portrety 
olejne Bronisława Bartla, oraz jego kom
pozycja „Honor i Ojczyzna“, w której 
centralną postać stanowi Marszałek. 
Dookoła zgrupowani są przedstawiciele 
poszczególnych dzielnic, począwszy od 
górników górnośląskich ł rybaków ka
szubskich, a  skończywszy na poleszu- 
kach i  hucułach. Zajm ującą grupę 
eksponatów stanow ią znane plansze 
Zdzisława Czermańskiego, obrazujące 
środowisko syberyjskie z czasów pobytu 
w niem Józefa Piłsudskiego jako więź
nia politycznego. Pejzaże Kononowicza 
Zenona o motywach żułowskich ze stron 
rodzinnych M arszałka nęcą oko dosko
nałą techniką, nastrojem  i pełnem wy
czuciem „regionalnego“ piękna przyro
dy. Niemniej wartościowemi są portre
ty M arszałka pędzla Łomnickiego, Pin- 
kasa, Skwirskiego, Żukowa i in. Mniej 
szczęśliwym jest portret Wodza Narodu 
Stefana Sonnewenda, który zarówno co 
do podobieństwa, techniki m alarskiej i  
kompozycji budzi duże zastrzeżenia.

Z grupy rzeźb wysuwają się na czoło 
doskonały w wyrazie głowy i  popiersia 
M arszałka Apolinarego Głowińskiego, 
P io tra Tryblera, W ładysława Marcin
kowskiego oraz reljefy Jana  Wysockie
go, jak  i ciekawy w wyrazie b iust Mar
szałka z terakoty prof. Konstantego 
Laszczki.

Całości wystawy dopełniają nader 
liczne rysunki i fotografje z czasów 
walk legjonowych ze zbiorów Antoniego 
Kanickiego i Antoniego Bahra. Są to 
impresje żołnierzy legjonowych, u jm ują
ce wielkie dni walk o nową Polskę nie
jako in flagranti. Rodzajowe uchwyty 
szarości życia w okopach, owiane jowial
nym, niekiedy rubasznym  hum orem  żoł
nierskim , to znów zamyśleniem zrodzo- 
nem z poczucia i odczuwania doniosłej 
chwili dziejowej.

W pierwszym dniu przewinęły się 
przez wystawę setki zwiedzających.

Wrak zatopionego kutra 
gdańskiego w pobliiu Helu
Kuter „Gdy 34“, jadąc w uh. m. z Gdy

ni do Helu z ładunkiem  słupów telegra
ficznych, zatonął podczas wzburzonego 
morza z załogą 5 ludzi pod Helem. Ostat
nio rybacy helscy podczas połowu szpro
tów natrafili na w rak kutra, o który za
czepili sieciami. Jak się okazuje, kuter 
„Gdy 34“ leży niedaleko cyplu Helu. Ry
bacy zdołali z ku tra  wyłowić część ma
sztu.

Programy radiowe
Wtorek, 17 grudnia

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI 
6,30 P ie śń  „K iedy  ra n n e  w sta ją , zorze". 8,38 Po

budka do  g im nastyk i. 6.34—6,50 G im nastyka . 7,20— 
7,80 D ziennik poranny . 8,00 A udycja  d la  szkót. 8,10— 
11,57 P rz erw a . 11.57 S ygnał czasu  z W arsz . Ofcs. 
A stronom . 12,00 H e jn a ł z W ieży M arjackieJ w  K ra 
kowie. 12,03 D ziennik południow y. 12,1? A u d y c ja  d la  
szkół (d la  dzieci m ło d szy ch ): „śp iew ajm y  koleń- 
dy", poprow adzi p r o t  B ron isław  R utkow ski. 12,35 
„M elodja za  m elodją", w iązan k a  w  uk ładzie  J .  W o- 
paleńsklego. W yk. Zespół W opaieński—¡Sak (z To
ru n ia ). 13,25 C hw ilka g ospodars tw a domowego. 13,30 
Z ry n k u  pracy. 13,35—15,15 P rz erw a . 15,13—15,20 
W iadom . o eksporcie polskim . 16,00 „S k rzy n k a  P. K. 
O ." 16,15—16,45 R ec ita l skrzypc. W ład . Syrew icza. 
P rz y  fo rt. O lga M artusiew icz (z K rak o w a). 16.45 „C a
la  P o lska  śpiów a" aud . p row adzi prof. B ron. R u t
kow ski. 17,00 „W ielkie i drobne w y n alazk i: „R zadkie  
m etal«  w  codzien. u ży tku", odczyt w ygł. inż. L u d 
w ik Awln. 17,15 M uzyka sa lonow a wyk- M ałej 
Ork. P . R. pod  dyr. Z. Górzyńskiego. 17,60 „E n cy 
k lopedia m ów iona", in i. S tan isław  B roniew ski (z 
K rak o w a). 13,00—18,30 R ecita l śp iew aczy Adejiny 
K orytko-C zapskiej. P rz y  f o r t  p rof. W ł. Kaczkowski 
(z P o zn an ia ). 19,40 W iadom . sport, ogólne. 10,50 Po-

fa d a n k a  ak tu a ln a . 20,00 K oncert Sym foniczny (z 
oznani.i). W yk .: Ork. Sym f. pod dyr. P aw ia  K acm - 

pena i N ad z ie ja  P ad lew sk a  (fo rtep .). K oncert po 
przedzi pogadanka. W  przerw ie  ok. godz. 20.50 
D ziennik  w ieczorny oraz  „O brazki z P o lsk i współ
czesnej". 23,30—22,45 „M ało znane cierp ienia uk ładu  
generacy jnego" — p o g ad an k a  d la  lekarzy , w ygł. dr. 
L. W ernlc. 23,00—23,05 W iad. m eteor, d la  kom unik.
lotniczej.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA.
8.50—7,60 K oncert p o ranny  (p ty ty ). 7,50 P ro g ram  

n a  dzień bieżący. 7,55—8,00 P a rę  in form acyj. 13,85— 
14 30 M uzyka popu la rn a  z płyt. 15,20—15.30 P rz e 
g ląd  giełdow y i kom unikat żeglarski. 15,30—16,00 
Soliści (p ły ty ). 18,80 „U praw a ty ton iu  n a  P om orzu" 
(odczyt wygi. K o n s ta n ty  O ssow ski). 18,45 T a try  w  
m uzyce (p ły ty ). 18,00 S krzy n k a  ro ln icza — omówi 
in i. A ndrzej M ikstewicz. 19.08 C hw ilka m orsko-po- 
m orska. 19,10 P ro g ram  n a  dzień nas t. 19,20 K oncert 
reklam ow y. 18.35—18,40 W lad . sportow e z Pom orza. 
22,45—23,30 T ańce  i p iosenki (p ły ty ).
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KALENDARZY; RZYM-KA1
Poniedziałek; Euzebjusza — Wtorek: Łazarza

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dniu 16 grudnia br.

Przeważnie pochmurno z drobnemi opa
dami śnieżnemi. Rano miejscami mgły. 
Nocą lekki mróz, dniem odwilż. Słabe wia
try wschodnie i południowo-wschodnie.

DYŻUR A P T E K
~  ,I).ziś > Ju tro  d yżuru je  w śródm ieściu : A pteka 

P 1?®?1, R yneit S ta ro m ie jsk i; n a  Bydgoskiem  
‘A^ Łei£a A n«y. ul. M ickiewicza yj» 

(oa godz. 22 do r a n a ) ;  n a  M okrem : A pteka pod Ła 
będziem, ul. Kościuszki (od godz. 23 do ran a ) .

T E A T R  ZIEM I PO M O R SK IEJ
—- Dziś o godz. IG —  „W id m a“ M oniuszki“.
—  Dziś o godz. 20 —-  „W idm a“ Moniuszki.
—  J u tro  o godz. 10 — „ P a n  B enet“ i „W a rsz a 

w ia n k a “ (przedstaw ien ie  szkolne).
R E P E R T U A R  KIN

M A RS: „T ajem nicza  d a m a “.
K IR A : „S ing-S ing“ (p rem jera ).
A R JA : „To lub ię  m ężczyźni“ i „K ry jó w k a  szczęś

c ia “.
CORSO: „A zef" i „W alk a  szaleńców ”.

ZEB R A N IA
— Ju tro  o godz. 20 w lokalu  w łasnym  p rzy  ulicy 

Ż eglarskiej 25 — zebran ie  dyskusy jne  T ow arzystw a 
P o lsko-1- rai-emskiego.

— Dziś o' godz. 1 w nocy w lokalu  p. l.>?iegielów- 
skiego w  hotelu  „ W ik to rja ” p rzy  ul. żeg la rsk ie j 15 
zebran ie  Zw iązku P racow ników  G astronom icznych 
p rzy  Z w iązku Zw iązków  Zawodowych.

ROŻNE
— Codzienuio (do 22 g ru d n ia ) od godz. 11—19 

w Dom u Społecznym (pokój nr. 102) — gw iazdko
wy k ierm asz  harcerek .

W X STA W 1
— Codziennie w sa lach  notelu „P o lo n ja” przy 

placu T ea tra ln y m  — S ta ła  W ystaw a Sztuki (w stęp  
bezp łatny). — N ow a zm iana eksponatów .

—-  Dziś 1 dni n astępne (do 15 g ru d n ia  w łącznie) 
w D w orze A rtu sa  (n a  t  p iętrze) — w y sta w a p rac 
członkiń Z w iązku  Strzeleckiego.

TARGU
It a  H n S“ , dniu  13 s ru d n ia  p łacono; za  pól kg  

m as ła  1,50—1,60; za  pól kg  se ra  1,20—1,60; za  pól kg  
i ° f lL o 60~ 0,,7° ' l itr  śm ietany  1,20; za  m endel

l 1' 0“ 21 za  k u rę  1,60—2; za  gęś 4—5; za  kaczkę 
1.80—i za  gołębia 0,30—0,60; za  indyka 4,50—5 50* 
za  pól k g  szczupaków  0,»0—1,10; za  pól kg  linów 

, 0 . £ za  pól kg  sandaczy  1,25—1,50; za  pół kg 
okoni 0,50—0,G0; za  pół kg dorszy  0,40; za  pół kg 
m ipogów 0,50—0,00; za  pół kg  b iałych ry b  0,25—0,30- 
za  pól k g  k a rp i 1,10; za  pól k g  łososi 2,25—2,50; za  
pół k g  m archw i 0,15—0,25; za  głów kę k ap u s ty  0 10— 
0,30; za  pól k g  szp inaku  0,20—0,25; za  pół kg  cebu
li 0.15—0,20; za  pól k g  buraczków  0,20—0,25; za  pól 
kg  jab łek  0,25—0,40; za  pól kg  g ruszek  0,30—0,60; za 
cy trynę  0,10—0,15; za  doniczkę kw iatów  1—3.

Podaż dosta teczna , tendencja  spokojna. R uch  n a  
ta rg u  ożywiony.Z m ia s t a

Przy wystawie robóa ręcznych kaszub
skich otwarto wystawę kilimów gliniańskich
w salach „Artusa“, I piętro, do dnia 22 gru- 
dnia br Oglądać można najnowsze wzory 
komponowane przez wybitnych ort. mała- 
rzy • (11257

— Odczyt prawniczy. Z inicjatwy Tow.
'Prawniczego w Toruniu w poniedziałek 16 
lim. o godz. 20,30 odbędzie się w sali 41 Są
du Grodzkiego w Toruniu, przy ul. Fosa 
Staromiejska 12, odczyt sędziego Sądu Nąj- 
v yższego i profesora uniwersytetu dr. Broń 
Stelmachowskiego pt. „Rzut oka na nowe 
prawo upadłościowe*'. Goście wprowadzeni 
przez członków Towarzystwa mile widziani.

Z U R ZĘD U  STANU CYW ILNEGO
D nia  14 g ru d n ia  zg łos ili:
U rodzen ia: robo tn ik  Leon N arloch, córkę B ogu

mile, K ry s ty n ę ; kam ien ia rz  J a n  L ew andow ski, córkę 
M irosławę, A lek san d rę ; zecer Z ygm unt Syeda, m a r t
we dziecko; rzeźn ik  K azim ierz Zam ek-G Iiszczyński, 
syn  Paw eł, H e n ry k ; stołow y Józef Rygielski sy 
nowie S tan isław , S te fan ; robo tn ik  F ra n c iszek  Róż- 
now sk', sy n a  Zbigniew a i ogrodnik  K azim ierz 
Chm ielewski, córkę D anu tę , M arję.
— *kŁ' n.11 -'P1-rja n n a  Foluezna, S taro g ard , K ubicka . — . ■ ‘• r ■ ........... , „  ■1 „ '  1 ,vum ;u i
loi on - T- -ÓJeksandra Błaszkiewicz, Łazienna 1, doszła aż do tvtulll marSZRłliOwei Francii lat 30 i Franciszek Fischer. Kołłątaja 17. lat 24. | Reżyseruje sztukę p. Hanna Małkńwska

Baczność nrzed złodziejami
Wobec zbliżającego się okresu przed

świątecznego i zwiększającego się z tego 
powodu ruchu handlowego, spodziewany 
jest w Toruniu większy napływ elementu 
przestępczego. Na „gościnne występy“ przy
jadą prawdopodobnie przedewszystkiem o- 
szuściki złodzieje sklepowi i .jkieszonko- 
wcy“.

Należy _się więc strzec — na ostrożności 
powinni się mieć tak kupcy, jak i czyniący 
zakupy!

Z  Teatru Ziemi Pomorskiej
„MADAME SANS GENE".

Komedię tę Wiktoryna Sardou, cieszącą 
się od szeregu lat niezwyklem powodzeniem 
na wszystkich scenach europejskich, wzna
wia Teatr Ziemi Pomorskiej z niezwykłą 
starannością, w doborowej obsadzie. Ko- 
medja, osnuta na tle życia Napoleona, przed 
stawia dzieje kobiety z ludu, która własną 
energją, sprytem, ofiarnością i uczciwością

•« Widma“ Stanisława Moniuszki
Przed dzisieiszym wysteoem „lutni** toruńskie!

A b a ż u r y  -  L a m p y
d aiy  wybór — nisKie ceny
E . SIW IEC — Toruń 11002

IIInformator
d l a  p r £ u j c 2 d n i | c ń

n> T o ru n iu
Polecamy restauracje i Kawiarnie

Dwór Artusa, tel. 19-62. Restauracja o naj 
wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela, rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, 
bale i zjazdy. W obiad matine, wieczo
rem dancing towarzyski. Cenv przy
stępne.

Restauracja „Do Gracjana“, ul. Szczytna róg 
Szerokiej, tel. 19-96. Poleca zdrowe domo
we śniadania, obiady, kolacje znane ze 
swej dobroci Fachowo pielęgnowane pi
wa, skora i rzetelna obsłuea. ceny niskie 
Nowocześnie urządzony lokal

„Esplanada". Telefon 1322. Najwykwint
niejszy lokal w miejscu, kawiarnia; re 
stnuracja. jedyny bezkonkurencyjny cie
nisty ogród wydaje śniadania, obiady 
kolacje na ezystem maśle w domu i po
za domem. Przyjmuje zamówienia na 
najwykwintniejsze potrawy po niskich 
cenach. Koncert codziennie od godziny 
20-tej. W niedzielę i święta koncert w 
ogrodzie od godz. 17 T.okal czvnnv 
codziennie od rana.

„Trzv Km-ony“ — hotel, restauracja, dan
cing, Rynek Staromiejski 21, tel. 1657.
Hotel całkowicie odremontowany, noko 
je po cenach przystępnych, restauracja 
— bar. wydaje sma ne obiady, kolacje 
Wieczorem dancing towarzyski przy 
dźwiękach znakomitej orkiestry Bargla 
T.okal otwarty do rana. Dla towarzystw 
noWnjr, enj0 , 7nh,o zrbt-nnin

„Pod Orłem", Mostowa 17. Teł. 2046. Raba- 
ret — dancing. Najwytworniejszy lokal 
nocny w śródmieściu. Atrakcje artystvcz 
ne sil krajowych i zagranicznych. Dan
cing towarzyski, — Do całości przygrywa 
pierwszorzędna orkiestra p. Theinera. 
Wykwitna kuchnia — dobrze pielęgno
wane napoje, .ledvnv w Toruniu „Cork 
taił Bar*. — W niedzielę i święta Five 
0‘clock. — Występy artystów. — Dancing. 
Lokal otwarty codziennie do go-iz. 5-ę; 
rano. ¡10515?

Najlepsza oKazja K u m a
Schwengrub-Radjo, Łazienna 17, teł. 1665.

Radioodbiorniki, głośniki nowoczesnych 
typów, oszczędnościowe żarówki po -e 
welacvjnvch cenach Przvjmuie asygnntv

Najstarszy i nierw-zy Polski Zakład Op- 
tyczny, Franciszek Seidler, Toruń. Optyk 
i bandażysta. obok poczty. Staromiejski 
Rynek lfi telefon 1574. Dostawa dla kas 
chorych klinik ocznych i dla wolska

W twórczości Moniuszki dzieło orator}j 
ne „Widma“ zajmuje miejsce poczesne.

Po trylogji kantat mitologicznych do słów 
J. I. Kraszewskiego („Milda“ „Nijoła“ i za
giniona „Krumine“), któro powstały jeszczo 
w okresie wileńskim, Moniuszko po sukce
sach „Halki“ Dochlonięty twórczością ope
rową, zaniechał na pozór formy oratoryj
nej; ukazujące się jednak w \ zeszytach 
„śpiewnika Domowego“ pieśni z Dziadów 
Mickiewicza, świadczą że obok pracy nad 
operami, Moniuszko już od dawna nosi! się 
z zamiarem napisania tła muzycznego do 
uwielbianego przez siebie dzieła.

Pociągać go musiał zwłaszcza romantyzm 
drugiej części Dziadów, tajemnicze prastare 
obrzędy wywoływania duchów.

Data wykończenia dzieU nic jest ściśle 
ustalona, powstało ono jednak niewątpliwie 
przed rokiem 1865. Zo względu na cenzurę 
rosyjską nosiło tvtuł „Widma, sceny lirycz
ne z poematu A. Mickiewicza Dziady“. Choć 
nazwane scenami nie były „Widma“ prze
znaczone na scenę (wówczas o scenicz- 
nem wystawieniu Dziadów nikt nie myślał); 
wykonywano je pierwotnie jako utwór kan
tatowy, powiązany recytacją.

W takiem wykonaniu usłyszymy je rów
nież i u nas w wykonaniu chóru, orkiestry, 
solistów i recytatora.

Rozpoczyna oratorjum wstęp orkiestrowy 
„Intrada". Tajemnicze pianissimo kwintetu 
smyczkowego (Largo) przy dźwięku dzwonu 
poprzedza pierwszy temat jakby zacieka
wienia, pytania, rytmicznie odpowiadający 
późnie jszym słowom chóru, „co to będzie?“ 

Zmienia się tempo. W następującem „an
dantino“ Ilustruje kompozytor pojawienie 
się pierwszego widma — dwóch a- 
niołków. Pewne podobieństwo tematu tego 
do tematu pieśni Stefana w „Strasznym 
Dworze“ uzasadnione jest pokrewieństwem 
uczucia, jakie twórca i tu i tam  pragnął 
wyrazić: uczucia miłości dziecięcej ku m at
ce.

Powraca znów temat guseł (dzwon) i na
stępne „Poco agitato“ ilustruje w moty
wach o silnem natężeniu widmo drugie 
„nieludzkiego pana“. Fortissima tej części 
przechodzą znów w tajemnicze akordy gu-

seł, po których kończy intradę temat trze
ciego widma, „Zosi“, w kołyszących ry t
mach taktu na 6/8.

Po wstępie orkiestrowym chór i guślarz 
rozpoczynają zaklęcia. Te części „Widma“ 
o wyrazistej tern„tyce znakomicie ilu
strujące tajemniczości obrzędu Dziadów 
należą bezwątpienia do najlepszych. To 
też warto na nic szczególną zwrócić uwagę, 
na poprzedzające pojawienie się każdego 
z widm „wezwanie“ Guślarza i nastrojowe, 
krótkie ustępy chórowe.

Widmo pierwsze „Aniołki“ to melodyjne 
solo z chórem, utrzymane w powiewnym 
rytmie przy akompaniamencie płvnnvch pa 
saży orkiestry.

Po następnem wezwaniu „Dalej wy z naj
cięższym duchem“ wzmaga się ponury na
strój. Przerażenie na widok widma nieludz
kiego pana znajduje wyraz w chórze 
„Wszelki duch!“ Akcenty dramatyczne do
minują toż w rccitatywie i arji „Dzieci, nie 
znacież mnie dzieci“, a punktem kul
minacyjnym tej części „Widm“ jest „Chór 
ptaków nocnych“, wywołujący silne niesa 
mowite wprost wrażenie.

Kontrastują z częścią tą następujące me 
lodyjne duettino Guślarza i Dziewczyny „Na 
głowie mam kraśny wianek“, połączone z 
chórem i w tym samych charakterze utrzy
mana popularna pio«hka Zosi.

Nastrój dramatyczny powraca znów 
ostatniem wezwaniem Guślarza: „Teraz 
wszystkie dusze razem“ i z pojawieniem 
się widma Gustawa. Wzmaga się, gdy nie 
nomagają zaklęcia, a w chórze „Duszo za 
Kię ta czy błoga“ dochodzi do kulminacji.

Postludjum orkiestrowe, ODarte na mo
tywach guseł (’„Ciemno wszędzie“) i zaklęć 
(„A kysz“) kończy to najpiękniejsze dzieło 
oratoryjne Moniuszki. A. R.

** *
Przypominamy, że na dzisiejszy koncert 

„Lutni“ w Teatrze Ziemi Pomorskiej o godz. 
20 bilety w cenie od 30 gr. do 2 zŁ można 
jeszcze nabyć w skłaiMe cukierków J, Ru- 
chniewlcza, Szeroka 43, a od godz. 19-tej 
przy kasie Teatru.

Na koncert dla młodzieży szkolnej o g. 
16.00 bilety w cenie od 20—75 gr. do naby
cia w kasie Teatru od godz. 15.15.

Półtora roku za im ie rf  człow ieka
Przed Sądem Okręgowym w Toruniu 

rozpatrywano sprawę szofera Apolinarego 
Kurowskiego z Torunia, któremu akt oskar
żenia zarzutu najechanie na moście im. Mar
szalka Piłsudskiego na 16-letniego gońca Al
fonsa Leśniaka z Podgórza i spowodowanie 
śmierci chłopca na skutek zgniecenia klat
ki piersiowej ciężarem autobusu.

Szofer Kurowski, prowadząc autobus pa
sażerski, kursujący między Podgórzem a 
Toruniom w dniu 26 października br. z po
wodu braku wycieraczki na przedniej szy
bie oraz na skutek braku linki przy przed
nim lewym hamulcu wieczorem około 18,30 
najechał z tyłu pchającego na moście wózek 
ręczny Leśniaka, który w czasie przewoże
nia go tym samym autobusem do szpitala 
zmarł.

Kurowski przyznaje się, że przejechał 
chłopca, lecz nie poczuwa się do winy. 
Twierdzi, że powodem katastrofy był brak 
wycieraczki na szybie autobusu, wadliwy |

hamulec, niepogoda, jaka panowała w tym 
dniu, słabe światła przy autobusie, oraz o- 
śiepienie reflektorami wymijającego autobus 
samochodu. Nie wiedział- nawet, że kogoś 
przejechał, tylko pewny wstrząs autobusu i 
krzyki pasażerów, iż ktoś został przejecha
ny, spowodowały, że samochód zatrzymał. 
Wówczas zobaczył na jezdni leżącego bez 
przytomności obok wózka chłopca, którego 
też natychmiast zabrał do szpitala.

Przesłuchani świadkowie zeznali, że szo
fer jechał powoli, a pole widzenia przed 
autobusem -było bardzo słabo widoczne. 
Biegły p. Hozakowski wyjaśnia, iż powodem 
wypadku był przedewszystkiem brak wy
cieraczki na szybie oraz wadliwość hamul
ców'.

Po naradzie sąd wyda! wyrok skazujący 
Kurowskiego na półtora roku więzienia za 
spowodowanie przez niedbalstwo śmierć* 
człowieka.

Obrady m arynarzy  rezer*  
w y w  Toruniu

W dniu l i  grudnia przy dość licznym u- 
dzialo członków odbyło się w Toruniu, w 
lokalu przy ul. Łaziennej 2 zebranie mie
sięczne Związku Marynarzy Rezerwy w To
runiu.

Prezes Związku komandor w st. sp. Stasz
kiewicz, po zagajeniu zebrania, złożył spra
wozdanie z walnego zjazdu delegatów 
Związku w Poznaniu. Następnie toczyła saę 
ożywiona dyskusja nad palącem zagadnie
niem bezrobocia wśród członków, powołano 
do życia sekcję pracy w osobach pp. Oskara 
Dittrnanna i por. Fogla. Sądząc z energji, 
ruchliwości i przedsiębiorczości nowoobra- 
nych członków tej sekcji, kwestja bezrobo
cia będzie ujęta w pewne ramy.

Zebranie poświęciło dużo czasu sprawie 
założenia kasty samopomocy. Wyczerpują
ce i szczegółowe wyjaśnienia z punktu wi
dzenia prawnego złożył czł. zarządu mgr. 
praw Juljusz Chmielowski. Na końcu ze
brania wyłoniono komitet zabawowy, w któ
rego skład weszli pp. komd. Staszkiewicz, 
por. Fogl., Diltmann, Sza.rafiński i Stefan- 
kiewicz. Hasiem „Cześć flocie“ i źyczeńiem 
„Wesołych Świąt“ zakończono zebranie o 
godz. 20,30.

Następne miesięczne zebranie odbędzie 
się w sobotę 4 stycznia o godz. 19 w lokalu 
Związku Mar. Rcz. przy ul. Łaziennej 2.

Kino „L'ra‘* znrenia właściciela
Jak się dowiadujemy, w piątek ub. tygo

dnia kino „Lira“ zostało sprzedane. W naj
bliższych dniach nowy właściciel „Liry“ o- 
bejmie kino pod swe kierownictwo.

Zamach samobójczy w parku
W sobotę, o godz. 8,35 przed południem 

w parku miejskim w pobliżu ul. Klonowicza 
usiłowała odebrać sobie życie przez napicie 
się lizolu 28-letnia Stefan.ja S. z Torunia. 
Męczącą się desperatkę spotkał jeden z przy
padkowych przechodniów, który wezwał ka
retkę pogotowia. Lekarz dyżurny szpitala 
miejskiego, dokąd samobójczynię przewie
ziono, stwierdził, że życiu p. S. niebezpie
czeństwo nie zagraża.

Pani Stefanja S. targnęła się na swe ży
cie już poraź drugi. Przed dwoma laty usi
łowała popełnić samobójstwo również przez 
napicie się trucizny.

Przyczyną ostatniego rozpaczliwego kro
ku desperafki, żony bezrobotnego chorego 
na gruźlicę był niedostatek, panujący w ro
dzinie S.

Kanarek mistrz Polski I ka
narkowa lofterja

Gentr. Z w. Hodowców Kanarków Oddział 
„Wisła“ w Toruniu najruchliwszy klub na 
tut. terenie urządził 9 grudnia w lokalu 
„Gospoda“ przy ul. Sukienniczej swe do
roczne lokalne premjowanie kanarków.

Przedstawiono do oceny 23 kolekcje (po 
4 ptaki). W klasie własnego chowu nagrody 
otrzymali; T — p. And. Kurowski, II — p, 
Al. Tusk, III — p. Jadw. Lutyńska.

W klasie powszechnej nagrody otrzyma
li: I — p. Toof. Orłowski. II — p. Wład." Pią
tek. III — p. Ign. LUtyński.

Sędziował ekspert p. Makała ze Zbąszy
nia.

Nadmienić wypada, że premjowanie lo
kalne jest przedwstępną potyczką przed 
walną rozgrywką o tytuł „mistrza Polski' 
która odbędzie się niebawem — bo już w 
styczniu przyszłego roku w czasie Wszech 
poici-i,,,- Wystawy Kanarków.

W związku z tą imprezą klub „Wisła' 
urządził loterję fantowy, w której każdy na 
bywca los-u za 50 groszy wygrać może ka 
narka śpiewaka wartości około 20 zł. Czy 
sty zysk z loterji przeznaczono na propago 
wanie ochrony ptactwa pożytecznego w Pol 
sce.

w

Protestacyjne posiedzenie Rady 
Miejskiej miasta Podgórza

W piątek, 13 bm. odbyło się na żądanie 
grupy radnych miejskich nadzwyczajne po
siedzenie Rady Miejskiej w celu zajęcia 
stanowiska w aktualnej sprawie włączenia 
m. Podgórza w granice administracyjne 
miasta Torunia.

W historycznem tem dla miasta posie
dzeniu, jak zaznaczył na wstępie przewodni
czący Rady p. hurm. Stamirowski, brali 
udział wszyscy bez wyjątku radni oraz ław
nicy miejscy, co dobitnie świadczy o ży
we m zainteresowaniu społeczeństwa, jakie 
w nim wzbudziła sprawa możliwej utraty 
samodzielności administracyjnej i gospodar
czej gminy.
i Ujemne dla Obywatelstwa skutki połą
czenia Podgórza z Toruniem w obecnym 
okresie czasu przedstawił p. wiceburmistrz 
Edmund Schultz. Po referacie p. wicebur
mistrza wywiązała się w łonie Rady bar
dzo ożywiona dyskusja, w której wyniku 
uchwalona została odpowiednia rezolucja 
uzasadniająca sprzeciw Korporacyj miej
skich odnośnie dążeń miasta Torunia w 
sprawie pozbawienia Podgórza samodziel
ności administracyjno-gospodarczej. Rezo
lucja ta, która jest wiernem odbiciem myśli 
mieszczaństwa, przedstawiona zostanie wła
dzom nadzorczym samorządu terytorialne
go przez wybraną przez Radę delegację, w 
której skład wchodzą pp. radni Hetlof, Ko 

| hędza, Noga i Wierzchowski. D. S.

«MURA
•l> S trum ykow a 3.

Imponująca prem 'erall
F ilm , w którym każda scena 
ewenementem. I’ Im , któiy**• — — — — — j MU* i

wielkieru glębokiem przeżyciem!

jest
jest SINS-SING N ieśm ie rte ln e  arcydzieło wytwórni 

Warner Bros, według oryginalnego pa» 
miętnika naczelnika „ S IN G » S IN (j‘ 

I— Ł  LAWESA.

W rolach głównych:
S p e n c e r  T rą c y  B e t t e  Daw3s
( J o s f t o r t o l i )  n a d p r o g r a m .

PoMatak o godz. 6. 7 1 9. — niodzttlf 0 1 . 6 ,1 1 9

m
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Tabela 2-go i 3-go dnia ciagninia loterii
Zł. 25.000 na m.: 158057 
Zł. 20.000 na nr.: 134569

na nr. nr.: 80201 99569

nr. nr.: 53543 100968 

nr. nr.: 46497 71909

Zł. 10.000
193171

Zł. 5.000 na
114083 186304 

Zł. 2.000 na
81462 154366

Zł. 1.000 na nr. nr.: 56489 58171 
97818 120016 136815 164296 175765 

Zł. 500 na nr. nr.: 2000 15973 19423 
23679 36291 52812 56276 109936 113256 
130165 144405 169745 171403 192710 
194231
Zł. 400 na nr. nr.: 4546 7675 19013 25126
28232 37216 38430 55584 85412 102505 
118642 120195 121093 148186 150214
181263

Zł. 300 na nr. nr.: 426 11229 18680 
32783 39385 44168 46952 63782 70392 
75059 88938 89148 106472 116193 117844 
120393 120890 124117 139429 145388
146991 150425 153862 157496 161176
180141 186423 188905 

Zł. 250 na nr. nr.: 662 1513 3664 5991 
12174 14929 15759 24364 26261 46316 
48870 61419 66717 70657 73025 
87522 102301 103711 105284
113082 120130 128974
137155 141728 145419
161516 161854 163414
188132 192030 194252

Po 200 zl.
1273 691 942 3238 4390 716 5222 415 

707 6045 218 7224 99 530 8595 919 9096 
292 483 750 993.

10962 11226 12426 647 866 13099 271 
14087 662 870 15443 16334 476 869 
17420 793 18064 767 985 19181 666.

22293 347 905 23182 304 595 24125 
38 697 767 26495 562 27192 208 620 
28001 650.

30691 80? 31498 590 32367 535 680 
956 34524 35183 700 36167 919 37822 
38199 39098 352 436 611 867 900.

40414 41133 42104 879 43204 66 70 
44106 45452 772 913 46223 689 47321 
48038 679 49549 82 675.

51659 52675 793 53138 502 26 54173 
993 55028 60 56169 767 801 968 57032 
397 58670 812 59247 790.

61100 669 63165 459 828 65077 954 
66696 933 67285 422 68164 268 
314

130091 227 306 37 132566 133846 
134411 727 135297 331 99 794 136804 
137075 253 321 430 843 139272 988 

141443 538 142863 989 144137 379
145591 146139 325 554 147252 713 896 
148449 542 149375 

150421 628 67 151183 607 32 
152166 154564 708 155188 156601

157228 724 159446 544 
160837 66 161703 164426 165415 166984 

168647 169752
170972 171362 575 i73328 641 174245 

711 175054 411 176512 777 177229 178621 
58 802 179254

180067 146 440 181811 187387 620
183397 843 52 184275 187469 557 

190789 851 192245 330 469 193510
762 903 1445« 883

112038 97 249 628 807 113013"258 904 IS5306 530 687 157173 619 876 158069 
114404 35 58 800 115032 118 993 1.39759 R07 150909 56

116179 243 395 587 649 702 9 871 117991 161009 341 444 823 953 162383 468
118115 335 61 82 866 119021 448 610 730 804 21 163639 164503 702 165313 166444
859 ’55 61 167054 781 168064 730 89 8S9 169022

120166 462 543 653 831 934 121346 400 230 
122084 883 123884 124346 477 126461 928 170507 686 171354 172150 660 824
127231 451 85 128216 367 540 805 129137 173605 37 747 934 174114 345 611 803 171438
246 405 175622 176174 284 928 177388 800 35 Zł. 10.000

130441 932 50 131509 610 944 132162 17sn2 223 368 M6 875 179512 975 117592
62 432 5,5l Á l 4í9S  ™  969 180318 798 987 18,997 182075 98 210 Zl‘ 5000 na t!' ry: 19919 45764 104486135121 283 566 881 _136098_425_570 609 487 is.3168 449 720 994 185225 186074 U 9508

IV - ie  c ią g n ie n ie  
G Ł Ó W N E  W Y G R A N E

Zł. 50.000 na n-ry: 30896 70545
Zł. 25.000 na nr.: 78190
Zł. 20.000 na n-ry: 31412 98885

na n-ry: 34987 76764

137701 138863 139611 51 732 36 88 813 
i 140009 330 50 823 141134 466 142168 
298 633 66 143389 516 35 99 619 767 
144214 821 29 145165 710 996 147458 
722 53 86 86] 148192 558 684 149491 

150234 328 151018 560 864 
I 152336 475 784 882 153591 601 787 858

182 838 188224 62 780 189169 886 
190644 749 958 191667 194072

l l f - c i e  c i ą g n ie n ie

134005
146235
181279

73815
108912
135296
159008
181756

10.000 zł padło znów
W KOLEKTURZE

PA W EŁ B ILLERT
TORUŃ G R U D Z I Ą D Z

w trzecim dniu ciągnienia Ili. klasy bieżące] ioterji na nr. 64.116
Szczęśliwymi posiadaczami tego losu są pp. A. S. z ul. Szośa 
Chełmińska, A. J. z ul. Warszawskie?, J. G. z ul. Batorego, F. 

O. z I. Baonu Balonowego, wszyscy z Torunia.
Nieszczęśniakiem w grze okazał się pewien oficer marynarki, 
który na ten numer całego losu grał w 32 i 33 Ioterji. Do 34»ej tego 
losu nie wykupił i stracił przez to 8.000 zł, na korzyść szczę

śliwych nowonabywców tego losu.

Zt. 2000 na n-ry: 12648 75353 120808 
148951

Zt. 1000 na n-ry: 125793 137714 
169173

Zł. 500 na n-ry: 38240 62589 722T1 
Po 200 złotych 72566 81798 85929 107191 110570 139555

759 2739 .3550 4480 5254 718 36 59 150968 161508 173055 173729 189641 
863 958 6906 7758 8265 9777 10368.11005 Zł. 400 na n-ry: 11532 T9881 38975
156 321 887 12119 13176 14048 15984 46250 47488 56869 68646 68897 82191
16398 17508 12 18496 19672 20018 212 100891 106297 107466 111367 115334
i! 237 641 22342 870 23017 576 24441 121744 127868 136156 152848 15S488
860 26486 27414 28066 989 31583 32244 172883 181691
34171 36083 798 37250 38228 58 40331 Zt. 300 na n-ry: 36191 57272 68042 
41183 42059 552 676 43560 44153 45596 74062 76253 79925 93971 98825 99349
47882 48157 855 49695 764 51678 53651 109697 119141 130370 131807 132024
783 823 54427 55219 56210 592 687 57175 136406 152158 153900 182577 
490 58042 59488 539 60053 333 63397 Zł. 250 na n-ry: 4437 6210 19111
487 64172 65086 769 66452 949 67502 29956 30144 32518 33611 53348 63582
831 68007 40 941 69004 311 487 869 914 65121 69061 69466 74854 75379 75634 
70624 71067 369 75 469 877 72015 17 246 85420 87189 89745 98476 106344 109800 
52 479 875 96 74011 444 53 66 109815 112769 132572 133474 137072
76050 215 508 753 77497 860 79565 619 139867 154465 164361 16S936 176761

11433

999 154063 115 307 73 809 155021 470 
C Z A ItT IU li*  » łtw i 850 156174 451 157001 45 68 530 158120
U e U W R I l S  W Y d R A N G  42 55 501 626 159502 688 986

Zł. 100.000 na n-ry: 29622 74130 160067 436 888 161251 56 593 162452
97656 839 895 950 163228 97 323 402 607 164124

Zł. 50.000 na nr.: 42930 460 983 165015 328 435 995 166251 305
Zł. 10.000 na n-ry: 15155 64116 708 78 928 167095 285 492 538 870

J82394 168570 92 854 916 169322 46 70
Zł. 5.000 na n-ry: 24280 36252 151016 170043 262 783 815 95 916 171058

69276 156232 454 77 172281 372 505 10 173028 59
ZŁ 2.000 na n-ry- 5453 45666 58318 174122 32 81 446 721 858 175162 396 519 657 876

7hT>« W  711Q0 *76 875 932 73401 «’282 116163 124781 18 175207 40 319 820 177737 178750 910 169487 93
m l0™ * 4! J iV9?625 M4875 932 73401 ZŁ 1.000 na n-ry: 8561 13089 33942 179663 72 714 , 171213 173238 174742 175246 491 783
^  “  X  r?863 4 78214 499 971 51344 91132 107016 123732 182937 180795 964 181093 249 901 182163 565 17̂ 1 7 7 6 (tó  l78435 71 524

™1077c 1 906 7/803 821 ZŁ 500 na n-ry; 13634 43461 53134 «14 183105 899 184617 185255 88 372 180161 182272 184124 969 196281 334
Wnft7oF«7KW T? 734 83403 965 84241 57873 59253 135585 148537 168395 724 887 186295 362 541 855 187123 93 187637188151 830

2|^47787489 ^ 2  8968884241 179905 183959 194246 964 188068 82 127 289 189374 485 86 945 l i  7 849 191892 192170 193547829 85854 86247 87489 88712 89088___  __ _ .... ,nnu » » ,  191677 192433 49 591 840 193003 295 194416 980

817
81282 83643 759 84163 572 972 

86913 87053 351 54 870 99 89170 
91430 92632 54 996 93203 958 94339 

577 95010 434 695 96010 763 924 27 
97160 591 98757 99329 908 

100085 145 57 392 553 101525 656 899 
102422 103193 106090 107560 108963
109397 469

110823 111030 234 77 112022 180 233 
318 830 113475

117533 798 118710 853 119005 663 
120095 143 121389 594 699 815 35 122320 
35 461 124049 995 125685 136374 128036 

130160 652 868 945 74 131109 33 133680 
135625 30 136401 137233 834 138250
139269 582

140135 141368 734 63 843 142175 431 
143573 854 96 144248 410 943 146484 853 
147127 148493 149850 927 

150228 529 758 151482 631 823 999 
152270 153197 408 154107 632 41 710
156055 434 695 157373 633 748 858 
158697 909 159183 541 

160395 678 161437 789 164324 165152 
166459 167586 168285 605

w ro fi4 5 ^ 9 ^ 4 M 2 8 5 2̂  7637<>3 94498 59544 100139 121949 '30059 140193 194125 979 82
1012« ?02?8M M 9?03480 563 143332 153076 155048 162463 WYGRANE PO 50 ZŁ.

105082 450 10606’ „ ZŁ 300 na 25,37 39524 57873 385 383 700 1199 231 990 2011 110 302
68 685 707 918 104S ° ^  ¿ f a l i  w 59480 64053 67391 69,96 76975107241 724 880 108088 248 64 341 58 87831 n0589 lln 3 0  (37375
1095 2 142432 148414 150923 169659

111675 764 112693 113133 94 717 173138 176225 178336 193414
152683 156606 157629 158259 85 ZŁ 250 na n -ry : 4083 11463
160771 892 161374 523 162113 90 820 20177 22063 23780 23842 29354 

1633?* 533 715 164337 166122 44 843 33395 40489 44447

Po 50 złotych
247 1110 2593 822 3223 4109 5233 404 

701 919 6333 8353 482 9035 104 794 
10520 716 11745 12565 718 13343 917 

36 14487 15731 17234 18552 67 19423 
896

20025 903 21696 22125 93 24368 25188

49752 57881
167138 982 168061 169103 302 444 72 64402 68859 70206 72257 74607

170218 171298 359 173553 606 829 87817 88740 88909 89434 89865
792..

946

175276 176062 177551 179057 313 
180206 34 339 752 183768 18799S

:488658 189264
• 191648 707 192274 560 193875 
194044

Po 50 zł. ___
1546 2364 636 4562 860 92S2 6749 

¡8616 833

91325 93422 94093 94298 96678 
108287 110874 113069 113974
116881 127085 127969 130821
140285 146866 152107 155666
158959 175118

WYGRANE PO 200 ZŁ.
500 734 77 1095 915 2296 546 745 3014 

477 698 796 4446 615 52 5577 6440 558

¡358 36860 37001 258 449 931 39743.
! 40131 41157 42809 431.36 426 594 994 
44796 45594 46771 47376 742 48332 
¡49058 555 833.

50688 727 51053 179 492 981 52278 
448 670 725 53177 400 54943 55793 917 
57620 882 58638 59308 79 922. 
i 60528 61846 62024 564 63661 64479 
¡688 65018 66034 279 67285 68529 845 
933 69421 911.

70S02 86 71382 72127 
74239 75754.

76355 77126 242 50 78391 797 79493
988

81042 50 554 971 82150 644 83171 928 
84198 265 466 611 67 85087 87439 78 

91011 580 92937 93599 616 94318 95925 
96672 748 97132 98489 556 99832

79211 27 803 09 58 90 954 3331 724 817 4006 
130104 152 400 81 893 5428 49 847 938 6435 504 
172154 7212 8176 545 9164 937

10190 219 22 50 384 723 11150 506 41 
12976 759 917 39 12039 319 578 96 760 2Ó093~459~565 880*’ 7227 
29738 14093 191 481 15932 16192 911 17091 209 29538 °  206
64366 385 86 18249 443 920 19670 718 1 30103 31942 33375 33306 34638
79688 20263 458 21591 22477 887 987 23560 33006 631 30476
91635 24399 753 969 25041 48 77 583 86 673 40309 41473 788 42692 766 74 44011

10,371 W7 81 25189 983 27018 810 M 28325 750 691 45130 373 403 761 4 6 4 ^  47630 783 
114911 29736 377 48177 49393

S  ^ 703 831 51202 52772 83 54410 811156156 33083 189 207 364 34288 706 999 36523 57143 391 508 900 58366
S f s  „ o  60558 S59 61461 606 967 62152 63240

m n m i g  S m  41034 72 240 0.4, J g  “  648,8 974 65514 66105 91 67704 
43174 696 884 44312 896 45034 47 132283 70070 167 393 536 71463 73400 625
501 40 46037 515 47949 48452 659 49112 73 911 417435775977 76996 
i443 81023 380 82203 84592 618 900 85158

50419 611 51076 117 502 639 777 98 964 291 86504 792 87105 88800 89232 
52162 244 657 818 53154 234 535 701 96 92655 93251 94893 95816 97727 942
54391 780 889 55169 440 811 13 27 33 98827 99249
56355 58262 486 59647 100036 102152 103856 104918 105089

.............................. 60317 459 941 61030 13! 6230! 543 661 574 859 106125 108110
460 634 712 22394 962 23415 54 80 743 770 63149 217 64135 91 203 837 65062 110885 111443 520 112521 113340
24023 100 372 620 25815 26862 27012 59 354 66266 417 90 661 825 74 934 67247 114701 115674 116189 117918 118474
176 28428 660 996 29010 100 276 462 842 86 329 590 846 68631 895 993 69537 767 616 119233 450

30136 71 430 42 67 886 959 31248 586 70178 71940 72332 73451 74(fi9 120112 550 121071 722 877 123645 763
828 32158 371 754 33229 458 34049 35007 629 915 75250 408 885 124425 628 125723 126029 171 129104 3°
182 594 36220 454 529 37169 506 877 901 76148 315 627 . .103 22 529 819 928 975
38547 39283 526 828 78155 731 79064 445 509 90 800 993 130405 542 131668 132502 133009 _______________________

40016 272 318 514 970 41104 498 698 80209 476 603 81392 724 8’221 83038 134046 502 135552 136755 139006 30 809 39 432 38 24870 26553 27694 28780 866
809 32 60 42628 869 951 43489 593 896 480 84057 128 504 91 730 85497 804 141194 142220 920 143592 790 144021 910 29390-
44187 456 45519 622 46438 789 48396 86292 327 024 87171 250 790 88363 373 483 145105 146013 173 599 148312 30631 31663 799 32534 34463 688

646 728 860 924 49098 273 95 330 412 719 4 >7 735 89727 152122 813 24 15306S 487 154715 157655 36104.
50148 562 51000 263 443 584 835 52303 _ 90264 322 993 91093 95 423 94907 159224 873 41807 43074 576 865 44390 873 «28

514 687 53128 639 705 846 84 54029 409 95764 69 97021 177 255 778 914 98375 160026 161493 162239 163166 409 809 45543 46308 511 51 47875 49432 658.
885 913 55071 207 442 64 72 851 56533 770 99297 166731 168500 50722 51856 53318 854 925 54661
703 57225 47 413 553 58274 351 75 611 * 100030 248 824 945 96 101666 811 170144 409 172320 173801 174885 S5344 948 57273 580 58640 414 5916Í
869 59736 39 875 52 102022 110 574 970 103119 358 176373 90 177860 178213 179415 61153 620 54 762 62045 887 63155 559

60313 520 615 939 61012 483 564 62488 J04356 105365 651 827 929 32 180251 694 181097 315 535 182005 114 64339 80 65605 35 733 967 66985 69925
754 87 906 63386 98 401 76 836 64063 12? 541 831 107006 31 836 936 183672 88 184001 449 185009 969 186145 . 70414 74079 842.

10H2 11144 208 756 13061 164 72 74 622 7028 259 62 655 8347 9016 261 507 
114371 987 16173 522 84 17118 2W 399 687 809
¡439 18105 19634 970. 10054 149 392 436 665 830 11596 770

20765 21446 858 23721 983 24366 881 993 12379 464 660 729 13389 639 
125123 246 332 434 68 27636 29207 475 14159 339 15195 266 633 16834 17419
(602 888 962. 18897 19086 529 841 929

31253 531 33059 78 937 34000 35036 2°°64 167 517 874 976 21114 312 93

Po 200 zł.
535 863 89 1180 550 847 2519 722 916 

5006 284 602 6071 517 8465 591 869 
9561

10197 11168 12385 14445 47 810 16096 
833 966 17179 366 583 19150.

21072 269 493 879 22230 929 23158 
355 419 799 24845 25810 41 26664 98 
28112 313 670 29057 139 202.

30290 31560 702 32776 33478 34301 
514 35853 36066 80 535 728 37571 38010 
926.

40246 761 943 41918 42159 77 618 
43234 818 85 44619 45011 177 218 902 
46040 94 106 55 47216 48464 612 834 
959 49178 543.

50740 897 51364 413 605 984 52384 
494 53276 917 54975 55300 4.35 77 510 
906 56434 57154 257 476 572 76 897 
58117 610 768 59503 717.

60048 942 61005 62062 63032 609 
64157 442 532 970 65045 157 857 66290 
390 97 67190 344 68617 984.

70063 65 313 758 72300 573 73133 589 
75268.
76948 55 77051 871 78713 79645 958 

80101 207 94 532 82099 340 83914
85053 383 86901 87191 217 640 

93873 968 94331 937,95134 615 9620 
360 655 97136 233 422 774 9S591 782 
99326 57 604 911 -

100168 429 615 778 101746 102391 ^1 
103033 478 521 104142 84 361 556 992 
105737 108428 519 630 109538 

110186 91 783 111045 218 351 906 12 j 
112002 895 113549 114714 115667 « 3 fl!  
74 116053 797 117126 334 118496 149084 i 
235 463 888

120946 121312 952 122215 370 1231'

301 94 685 784 124300 952 125165 299 
126358 422 76 622 738 127021 125 494 
531 760 817 128134 129875 

130956 89 131920 132289 133231 665 
134309 573 135512 623 974 136364 972 
137517 750 138908 40 139489 

141105 401 142710 144796 145691 768 
146268 331 696 740 147416 503 683 906 
14S377 475 149136 

151289
152018 572 153547 76 154169 317 891 

155947 157245 542 158036 717 35 874 
159347 160491 161449 943 162279
163002 383 164015 222 623 165630 
I660I6 837 38 167817 16S096 112 

170030 936 173321 174361 569 177012 
178344 179446 944 180222 70.998 181355 
803 182133 72 ,262 841 78 965 184190 
185270 334 547 803 186590 964 187048 
169 225 188129 39 189254 751 

191458 192347 932 193544 
Po 50 zł.

215 578 1825 2145 280 3513 4387 
544S 6471 732 9604.

14556 872 15979 17154 847 18210 397 
417.

20204 701 8 21142 22839 23172 230

5 y / vohov ooo yyoos to w  i ooo dhudj <>7 iaaita
100266 541 760 842 I0ll5l 47l 681 97 353 476 611 65064 93 526 61091 66141 209 /moi« i i n M ,® , 1?« w  „ 0 00,  

102729 103741 946 88 105280 106853 723 855 67095 376 776 821 «  77 ii2569 63247oi4«3l lU l t o ^ J 38 923
107162 993 108643 109020 68005 332 930 69214 345 64 788 ' ¡S ?  S *  ^

168142 790 
190041 924 193251 819 194289 427

,76040 649 
1247'

77591 766 887 <¿>846 19176

110003 111429 712041 171 113108 
114258 116003 974 117546 824 118830 

ll°0S6 286 674 837 966 
120715 121115 122037 123198 524

124234 127595 128257 
130335 698 131640 133120 728 1340S4 

425 135819 136113 139091

¿I 1,6534
76176 98 347 »53 T77R4 sn? ia im  120136 388 463 911 50 121888 122524 

59 79025 277 802 78107 723107 397 654 99 829 124244 529 125101
80307 890 81*0? R?4 83901 ksa 77 318 445 85 126373 583 733 127065

858 84029 744 933 85259 742 86180 387 8^200?88 ?3° ^  129183

140141 141398 455 605 142726 143583 G ^ g1 8927i?385 442^3 978?M 13'MS^l34098'1 '[ ćf 580 629 K351«W87. . .  . . . . . .  . . .  . . .  . . .  . . .  90173 49j ?92 g-j 91010 922-9 696 5.K, 577 742 1,360% 316 55 137014 129
958 93323 41 44 516 ;>44oy 630 712 971 53 247 369 138009 119 937 494 557, 658
95127 79 217 24 96166 592 628 764 839 67 816 961 90 139193 256 415 595 6’4
98197134 Ł -558 98168 247 312 594 140084 204 141076 355 411 646 861100384 101463 088 762 85 988 82 142294 418 143554 933 144,177 u
102736 103069 £0 814 98 104110 21 488 274 543 145211 952 146266 4% 147 % 
667 105182 387 97 606 106001 323 40 971 148028 136 42 261 795 833 14%.« 
53 107194 320 108111 320 56 646 791 833 149655
109031 309 501 96 746 905 

UÜQÜ2 759 829 968 111012 454

144463 635 1462.58 397 560 614 148109 
455 518 71 773 149175 

150301 714 151312 50 728 
Po zł. 200:
114(176 3S2 757 926 97 115362 532 45 

117342 566 118122 75 96 239 302 566 
119644 805

121703 998 122365 499 533 707 123304 
690 124603 125022 407 26 126369 127109 
129291 476

150337 417 151426,666 94 994 
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Wielkie wygrane
w  k o lek tu rze

„U śm iech Fortuny“
Jak nas informują w ciągnieniu klasy 3-ciej bieżącej 34-eł 

Ioterji paaly w miejscowej szczęśliwej kolekturze „UŚMiECN 
FORTUNY11 następujące wielkie wygrane: *1 5 0 .0 0 0  118 
nr. 4 a 9 3 0 , zł 1 0  0 0 3  na nr. 1 3 2 9 4 4 , zt 5.0C0 na nr. 
2 4 2 8 0 , zt 2 .0 0 0  na nr. 1 1 6 1 6 3 .
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Niech spieszy do Kałamajskiego!
Najtaniej: Pończochy — Rękawiczki — Trykoty — Bielizna — 
Gorsety -  Żemperki — Szale — Berety -  Chustki do nosa -  
Torebki — Szelki — Robótki j inne podarki gwiazdkowe.

f fi rmie

Radioodbiorniki na rok 1936
Philips, Elektrit, Telefunken, Natawis, 
Państwowa Zakłady Radiotechniczne

" k . * a ł y  «1» w sprzedaży aa dogodnych 
warunkach opłaty. Raty od zł 13.00 miesiąozn 
Radio-odblornlkl Państw. ZakŁ Radjotechn 
opłacalne częSciowo Obltg. a proo. Pot. Naród.

Tl!. 237R  W i ł  I P U f C l i i  »»harówa. Sobieskiego 2. 
U i W U J C W j R I  Gdynia, Starawiejska 2i

TORUŃ
Pudry

na wagę — 8 odcieni
Drogerja pod Łabędziem

Toruń, Szeroka 26*28, 
J0319

DYWANY
najtaniej

Karol stefnbach
Toruń, Szeroka 5.

£om
p i e r n i f i o w 0

czeKoIady — cuKry
kopisz naj taniej  

w firmie 10916

H. T H O M A S
Toruń. Sklepy sprzedaży 
Nowy Rynek 4, SzeroHa38 
w sklepie szklą i porcelany 

M alinowskiego

Świece
choinkowe paczka zl 0.28

$ wiece
iskrowe paczk* 10 sztuk 

z l o ,xo

Lameta
paczka zł 0.05

Kule
choinkowe 12 sztuk 

od zl 0.4$

Nafta
silnoplomienna 1 Itr. zl 0.42

Mydle
ziamiaste IL gatunek zł 0.38 

„ I. gatunek zl 0.45 
»» */» kg.

Perfumy
kasetki w największym 

wyborze 10999

kupujesz najkorzystniej w
Hurtowni

Jan Kępczyński
Toruń ~  Brodnica

Szeroka 35. . Hallera 7.

Najlepsze maszyny
do ssycia stale naskfadsle
i na dogodnych warunkach spłaty 

nabyć możesz w f i r mi e
Wejherowo. Sobieskiego 2 
Gdynia. Starowlejska 16.Wojewski

Rzeinictwo
nowoczesne w ruchliwej 
dzielnicy Torunia tworzącej 
wielką przyszłość wynajmę 
poważ, reflekt. Właściciel 
Janiszewski, Toruń, Szosa 
Czełmińśka. 11311

Szkoła tańców
Janiny Werny 

Wyucza szybko tańczyć. 
Kurs rozpoczynam 17*30 
grudnia. u  333
T o r u ń ,  Stary Rynek 16.

„Ziemianka Polska"
Toruń, Żeglarska 26.

przyjmuje zamówienia na 
indyki, kaczki, gęsi, po ce* 
nach znacznie zniżonych. 
Również wszelkiego rodzą* 
ju ciasta, jak strucle, babki 
i pierniki. 11407

Km. 579/35.
OBWIESZCZENIE 

o przymusowym przetargu nieruchomości wiejskie].
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru 

i-go, urzędujący w Toruniu przy ul. Kościuszki 
pod nr. 9 na zasadzie art. 679 k. p. c. obwieszcza, 
że w dniu 21 etycznia 1936 r. od godziny 12 rano, 
w sali nr. 43 posiedzeń Sądu Grodzkiego w Toru
niu odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji nie 
ruchomości wiejskiej składającej się z domu mie 
szkalnego, stajni, stodoły, piwnicy murowanej, in
wentarza żywego i martwego oraz ogrodu, roli i 
łąki położonej w Małej Złej wsi powiecie toruńskim 
województwie pomorskiem, obejmującej powierz
chni 10.54.09 ha w tera grunta uprawne wraz z po
dwórzem wynoszą 9.73.44 ha, łąki wynoszą 80.65 ha, 
która stanowi własność Michała Ostrowskiego, 
zam. w Małej Złejwsi pow. Toruń. Nieruchomość 
ta ma urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie 
Grodzkim w Toruniu — Mała Zławieś tom 
karta 2.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na 
sumę zł. 14.687,31. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania t. j. od kwoty zł. 11.015,49.

Licytant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 1.468,73 
albo w takich papierach wartościowych bądź ksią
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których wol
no umieszczać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości % części ce
ny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane usta
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do wia
domości warunki odmienne; że prawa osób trze
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieru
chomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące zawie
szenie egzekucji; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postę
powania egzekucyjnego można przeglądać w Są
dzie.

Toruń, dnia 16 grudnia 1935 r.
___ ______  (—) Kozak, komornik.

11409Sygnatura: 1916/35.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
rn gadu Grodzkiego w Chełmnie rowi-

B'lrtos1,nskl. _ mający kancelarję w 
Chełmnie, ul. Rynek nr. 3 na podstawie art. 602 
K. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
19 grudnia 1935 r. o godz. 14 w Unisławiu, odbę-
R v rai? w SZ* Ĵ tacJa ruchomości, należących do b-y Rr. w. A Henatsch składających się z 20 be
czek syropu (beczka około 300 kilo) oszacowanych 

!,ur-nę .?*• ® 000,—. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 1 czasie wyżej 
oznaczonym. 1 J

Zbiórka reflektantów w oberży Krużyckiej. 
Chełmno, dnia 12 grudnia 1935 r.

( ) A- Bartosiński, komornik sądowy.

SPRZEDAŻ LICYTACYJNA.
. L Dnia ,28 grudnia 1935 r. o godz. 10,00 odbędzie 

się w Komisarjacie Straży Granicznej w m. Gniew 
uJ. Dybowo 12 sprzedaż w drodze licytacyjnej nai- 
wnęcej dającemu bez zastrzeżeń: 1) 3 kompletne sio
dła wojskowe, 2) 2 uździenice stajenne, 3) 1 komplet 
jamczar, 4) 2 łańcuchy stajenne;

II. Tego samego dnia o godz. 14,30 w Komisar
jacie Straży Granicznej Rakowiec — w budynku 
stacyjnym Mała-Karczma powiat tczewski: 1) 1 po- 
wózka, 2) 1 kompletna uprząż dwukonna.

Siodła i rząd koński obejrzeć można w godzinach 
urzędowych od 8—15,00 w Komisarjacie Straży Gra
nicznej Gniew, a powózkę i ezory w Komisarjacie 
Rakowiec w czasie od godz. 8—15,00 (w budynku 
stacyjnym Mała-Karczma). 11408

Zl. 1368-9

Korzystna egzystencja!
Doskonale wyposażony w a rsz ta t m echan ics»  
"O r e Para<vJ? r  d ia  sa m o c h o d ó w , położo* 
ny w Gdańsku*Wrzeszczu, przy ul. Hauptstr. oraz6 cyl. samochód Essex
U *?,chr  uSt ,ani0 do sPrzeda™- Wiadomości udzie,la dypl. kupiec A r th u r  K r li m e r ,  G dańsk ,

_____________ Brotbankeng. 12, I. llĄ$[

PRZETARG RUCHOMOŚCI.
Q ,D” ia 17 grudnia godz. 12 sprzedaj(? u spedvtora
Sądeckiego ul. Mickiewicza przymusowym przetar

.p r W d o m o w n ,
 ̂ ! Kozak, komornik sądowy w Toruniu.

D°854/35Nr' IV Km< 1377/35’ 1599/35> 1531/35, 625/35, 
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew IV 
zamieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 k  d  c.

r f w n w  dn,iu 18 grudnia 1985 r. o godz.' 1P6 w Gdym (zbiórka kupców przy ul. 10 Lutego róg 3
Maja) odbędzie się publiczna licytacja ruchomości 
f ^ i a^ 1Cle:>2 samochodv ciężarowe, ogólnej wartości 1500,— zł.; O godz. 11,30 w Gdyni-Oksywiu u 
Zomrowskiego: 1 leżanka z nakryciem, 1 płaszcz
naęS2 1kił,Ti,l l -k9 ’ .1 ™.garek m?ski. 1 wózek ręczny 

n V  2 Jaśkl> wartości 161,— zł.; o godz. 
H J f J  1V ?.rł,°.wie u Malinowskiego Franciszka: 1 szafa do bielizny, wartości 30,— zł. Dnia 19 gru
dnia br. o godz. 14-tcj w Witominie u Buławskich: 
nv*h^l!o robocze 1 1 wóz nie kompletny, oszacowa- 
^ h„,na faczną sumę zł. 150,— które można oglą-
wWoT £ " 1U llcytacjl w mieJ'scu sprzedaży, w czasie wyżej oz.naczonym. 11426

Gdynia, dnia 14 grudnia 1935 r.
( ) K. Błaszkiewicz, komornik sądowy.

Pian ina
Fibigera Bettinga, Hein*
richsdorffa, ró waież używane 
firm zagranicznych po ce* 
nach najniższych na spłaty 
So.— zł. miesięcznie poleca 
Turostowiks, Toruń, ŚW. Du* 
cha 14. 11360,

Km. 2092/35. 11420
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu I-go 

rewiru Lech Stanisław, mający kancelarję w Gru- 
dziądzu przy ul. Groblowej nr. 3 na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 19 grudnia 1935 r. o godz. 12 w Slupie pow. 
Grudziądz, odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
należących do Franciszka Sadowskiego w Słupie 
składających się z 1 bufetu orzechowego, 1 lustra, 
1 stołu rozkładanego, 8 krzeseł, 1 kanapy plusz., 1 
lustra owalnego, 2 stolików do cygar, 1 szafki, '  
dywaniku, 2 podstawek, 3 par firan z drążkami, 
lustra z komódką. 1 bieliźniarki, 1 kanapy plusz, 
z obudowaniem, 2 par firan z drążkami, 1 stołu 
rozsuwanego i 1 bufetu orzechowego, oszacowanych 
na łączną sumę 725,00 zł. Ruchomości można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna 
czonym. H420
6. N. 2/32. H414

poleca 
wielki 
wybór

z a b a w e k
Wózki dla lalek,
wózki dla dzieci

po najniższych cenach.
M. Sieckmann

Najstarszy na miejscu 
skład towarów koszyk. 

T o r u ń ,  Szczytna 4,

Znacznie
zniżone ceny
na praktyczne 

podarki gwiazdkowe
PULOWERY ręcznej 
roboty POŃCZOCHY» 

BIELIZNA
i różne drobiazgi

R . DAŁKOW SKI 
TORUŃ, SZEROKA 25.|

W ilczur
ciemny do odebrania za 
zwrotem kosztów u A. 
Torbickiego, Brama Mosto*
wa 2.

Korzenie
do pierników, w najlepszym 

gatunku
Drogerja pod Łabędziem

Toruń, Szeroka 26/28. 
11228

GDYNIA
Pokój

umeblowany tanio do wy* 
najęcia w śródmieściu. Gdy* 
nia, Abrahama 39 m. 6 (11425

OSuriadczam,
źe wszelkie zarzuty i osz* 
czerstwa, które w doniesie* 
niu do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej umieści* 
lem przeciw memu byłemu 
przełożonemu Panu Insp. 
Str. Gr. Figlerowi Marjano* 
wi — cofam. Wyrażając 
żal i przepraszając Go za 
to oświadczam, że dopuści* 
łem sie fałszywego oskarżę* 
n:a, działając w dobrej wie* 
rze — wprowadzony w błąd 
oświadczeniami niewiarogo* 
dnych osób.

Bolesław Źardecki 
11421 b. asp. Str. Gr.

ROŻNE

Skład
artykułów piśmiennych i 
galanterji z mieszkaniem do 
przejęcia od 1. I. 36. P0* 
trzeba około 2000 złotych. 
Wiadomość w Administra* 
cji „Dnia Pom.'1 Toruń, pod 
nr, 11406.

Kieszonkowe
maszynki do liczenia po zł 

I 6. SK O R A  I S -K A  Po*
znań. Aleje Marcinkowskie* 
go 23. 11055

Portfel.
Zagubiony weksel in blan* 
co na 500 zl unieważniam. 
Antoni Binek, Bydgoszcz, 
ul. Przemysłowa. 114*7

P.B.P. „ORBIS“
poszukuje

a g e n t ó w
do prowadzenia sezono
wych agentur „Orbisu“ ze 
sprzedażą bUetów kolejo
wych w Helu, Jastarni 1 Or
łowie. Refiektancl są pro
szeni o składanie ofert 
w biurze „Orblau“ w Gdyni, 
Skwer Kofioluszki 18. Roz
patrywane będą tylko ofer
ty osób mogących złożyć 
odpowiednie zabezpiecze
nie ora* wykazać się refe

rendami. 11141

Tanio!
do sprzedania

okazyjnie
wylęgarnia naftowa

Bu(key’a
na 350 jaj

Wejherowo
Sw, Jana 15. tel. 15.

D uły
słoneczny pokój z balko* 
nem i kuchnią, z wygoda* 
mi, oddzielnie do wynaję* 
ci*, 3 minuty od dworca. 
Zoppot, Berrenstr. io, ]I 
ptr. Obejrzeć od godz. 8 
do la. 11424

3-pokojow e
mieszkanie z kuchnią, !a* 
zienką, ogrzewanie etażo* 
we, do wynajęcia od 1. I. 
36. Tczew, Paderewskiego 
nr- 7- (11430
Jeśli chcesz

długie lata ijrć 
Musisz Kawę

„Aromat“10725

Meble murowe 1
00

urządzenia składowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na 
miejscu

Gdynia, ul. Lipowa 11
telefon *i *8

BYDGOSKA FABRYKA 
N E B U  BIUROWYCH

Sygnatura: Km. VIf. 1529/35. 11429
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCL
wirn°vn'Stnfoną rU G?odzki?S° w Bydgoszczy rewiru VII Stefan Kapuściński, mający kancelarję w

gfS£Z<iZy~’ uL śniad.eckich nr. 21 na podstawie 
• 10 P* j' Poda.l® do publicznej wiadomości, 

że dnia 18 grudnia 1935 r. o godz. 10 w Bydgoszczy 
ul. Dr. E. Warmińskiego 17 odbędzie się 1-sza licy
tacja ruchomości, należących do Leona i Włady
sławy Michalskich, składających się z pokoju sto
łowego oszacowanego na łączną sumę zł. 1000,—. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu 1 czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 14 grudnia 1935 r.
(—) Kapuściński,

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru VII 
w Bydgoszczy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA
Dnia 17-go grudnia o godz. 10-tej sprzedane bę- 

, składnicy Urzędu Skarbowego w Gdyni przy 
ul. Starowiejskiej nr. 50 za gotówkę najwięcej da
jącemu: pianino, kredens, szafa dębowa, stół dębo
wy, stolik nocny, 3 łóżka żelazne, zegar ścienny, 
zegarek kieszonkowy, firany, 22 mtr. płótna suro- 
wego, 11 kruponów skóry, półbuciki lakierki 
męskie, 6 par bucików damskich, 5 par obuwia zi- 
mowego, 7 par butów długich roboczych, 4 pary 
obuwia roboczego, 10 par wierzchów do obuwia, 
płaszcz damski zimowy, prasa do dzielenia bułek, 
2 rowery męskie, omiomierz, 2 lampy wiszące, ra- 
djoaparat na baterję, maszyna do pisania, lustro, 
umywalka, waga stołowa „Cando“, 50 talerzy fa
jansowych dużych, 10 talerzy małych, 4 serwisy do 
kawy, czajnik, 7 paczek cykorji i 18 tabliczek cze- 
kolady. ^ 1. 952
M282_______________Urząd Skarbowy w Gdyni.

W sprawie upadłościowej firmy Kartuski Młyn 
z elektrycznym zakładem właściciel Alfred Siel- 
mann w Kartuzach wyznacza się celem odbycia 
walnego zgromadzenia termin końcowy na dzień 
27 stycznia 1936 godzinę 10 pokój 15.

Kartuzy, dnia 8 grudnia 1935 r.
Sąd Grodzki

O G Ł O S Z K K I A i
w iersz m ilim etrow y n a  stron ie  7-łamowni _ .  .  .  _ n „ „
w tekficie na pierwszej stronie . . \  S
Z  na / iruel0J 1 trzeciej stronie I I !  !  .  .  ! ¿80  z

Ds s ° , S s ,
WW\ien ^ i a łko“?,plIkowane i s zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki 
z tern jidnik te r^Tonk^mo’«»6 l d e n t y 0 2 c 5’ 2 «ennikiem dl» Polski, 
podstawie dotow.ó G iełd , O ^ć.lle]

Najlepiej.
— I nie szkodzi panu wodaT
— Nie.
— Może ją  pan destyluje?
— Nie.
— Dolewa pan kwasu solnego. 

Nie.
— Więc co pan robi?
— Piję piwo!

A B O H A K EirT  MIESIłSCZRY WYKOSI«
W ekspedycji miejscowych agency) .  2 k0
Z odnoszeniem do d om u . ** « * • • ! * » » *  2^0 zł

p S e opps e i .odno8zeniem do*'nn' c : : : : : : :  ł »
W G dańsko Przez pocztę . . ¿32 ą d ; przez gońca ! 2)00 gd
Z agran icą  * odbieraniem  w adm in istrac ji w prost , , 1.75 gd

w zra k i a d ^ I P«?™6ł r ł w T 0? 0,^ anyc*' 8il« w yższą (np. prieszkody*1 akładzle, s tra jk i)  A d m in istrac ja  nie odpow iada za niedosfar-
czenłe p isma.

Redaktor odpowiedzialny;
Witold M « 4 a  1 e k 1, Toruń, ni. Mickiewicza .14.

Ogłoszenia drobne przyjmnjemy wyłącznie za gotówką. Najmniej.
sze ogłoszenie drobne liczym y za  10 sifiw. Ogłoszenia drobne
przyjm ujem y jedynie do 60 stów, powyżej — liczym y według ros- 

uU'm Z“ ,t r z e *eń m iejsca d la  ogłoszeń drobnych nie przyjmu- 
y ' lnnych ty l^ °  wówczas, gdy za  tak ie  zastrzeżenie zosta- 

aCSn? PP^ęwidzlana w cenniku 20% nadw yżka. Omyłki. 
a l 6*oaZa*ia<in CZ0. n e 2nliei'la ją  ¿refie! ogłoszenia, nie upow ażniają  

zw r0,u  gotówki, arii też nie zobow iązują A dm in istracji 
do bezpłatnego pow tórzenia ogtoszenla. U zasadnione rek lam acje 
n t^ ? n^ r z s  edn4 ne 0 ,1Ie Z03,anł> wniesione do dni 8-miu od daty 
sadowem  i i i  ogłoszenia, lub od d a ty  o trzym an ia  rachunku . Przy 

i  4 e a (llu oależnofici rubut upada. Z a  term inow y druk 
i p rzepisane m iejsce ogłoszenia A dm in istrac ja  nie odpowiada!

- ------------- AUkuioiiBiu, u r u
Wydawca, Pomorska Spółdzielnia Wydawniczą w Toruniu. , - ,  . ......... ■ k Æ zT x 8 ■ '

j a  ogłoszenia odtfowlsda AdminUtrucja._______________ Czc.onsanu Pumo,sk!ej u , unarm H o n l e j  s. A. w Toruniu.


